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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Cena 50 gr. 


DZIAŁ URZĘDOWY 


Rozkaz Komendanta Głównego 
z dnia I czerwca 1928 r. 


Mianowania, 


Mianuję z dnieni 1 czerwca 1928 r. р. о. 


Komendantem Obwodu aż do zdobycia oznaki 
sportowej do dnia 1 grudnia 1928 r. w myśl 
mojego rozkazu Nr. 21/27 z dmia 1 listopada 
1927 r. 

Ob. Machalskiego Tadeusza z przydziałem 
do K Ob. Tarnów. 

Mianuję z dniem I czerwca 
Kobrynowiczową  Stanisławę, 
Okręgu Kraków. 


1928 r. ob. 
Komendantką 


Zwolnienia. 


Z dniem I czerwca r, b. zwalniam w związ- 
ku z odejściem do Szkoły Sziabu Generalne- 
go ob. Fularsklego Mieczysława z funkcji sze- 
fa Sztabu Komendy Głównej, serdecznie Mu 
dziękując za współpracę ze mną. 

Na wniosek Komendanta Okręgu Kraków 
zwidniam z dmem 1 czerwca b, r. ob. Kogu- 
cińskiego z funkcji Komendanta Obwodu Mie- 
chów, 


Stwierdzenie pełnienia funkcji. 


Stwierdzam dla celów ewidencyjnych, że 
ob. Wesołowska Otylia pełni funkcję instruk- 
torki pracy kobiet Okręgu Lwów od dnia 15 
kwietnia 1928 r. 


Urlopy letnie. 


Z dniem 15 czerwca udzielam 4-tygoanio- 
wego urlopu zdrowotnego ор. Hochteldowi 
Stanisławowi, Komendantowi Okręgu Grodno. 
Na czas urlopu ob. Hochfelda powierzam peł- 
mienie w zastępstwie funkcji K. О, Grodno 
nb, Wierzbowskiemu Ryszardowi, Komendan- 
towi Obwodu Grodno. 


Udział Komendantów w zaw. strzeleckich 
w Przemyślu, 


Komendanci Okręgów: Lublin, Kraków, 
Lwów i Kielce mają obowiązkowo wziąć 
czynny udział w VH Ogólnopolskich Zawo- 
dach Strzeleckich w Przemyślu Koszty prze- 
jazdu na ten cel pokryją z funduszu roziazdo- 
wego. Wymienieni Komendenci stawić się 
winni w Przemyślu w przeddzień rozpoczęcia 
zawodów, t. j. dnia 28 czerwca b. r. Komen- 
danci pozostałych Okręgów winni przybyć na 
zawody Przemyśl o tyle, o ile terminy wła- 
snych przedsięwzięć im na to pozwolą. 


V Marsz Szlakiem Kadrówki, 


W dodatku do rozkazu K. G. Nr. 4/28 ro- 
zesłałem dyspozycje organizacyjne Ша tego- 
rocznego Marszu Szłakiem Kadrówki, które 
szczegółowo omówiłem na odprawie Komen- 
damlów Okręgowych w dniu 25 marca 1928 r. 

Komendanci Okręgowi przedstawią тї do 
zatwierdzenia w myśl polecenia zawartego w 
wymienionych dyspozycjach — funkcyjnych 
na przewidziane stanowiska do dnia 1. УП. 
1928 r. - 

W ciągu miesiąca czerwca przygotowania 
do У M. 5, K. zostaną w К. G. ukończone 
i stosowne szozegółowe rozkazy będą roze- 
słane do K, O. i podane do ogólnej wiado- 
mości, 


Przygotowanie do Narodowych Zawodów 
małokalibrowych i łuczniczych. 


15 i 16 września b. r. odbędą się III Na- 
rodowe Zawody Małokalibrowe oraz I Naro- 
dowe Zawody Łucznicze, Program tych zawo- 
dów ogłoszony został w Nr. 19 tyg. „Strze- 


“ 


lec" z dnia 19 maja b. r. Należy zawczasu 
przygotować odpowiednich kandydatów. 


Kandydatki na obozy żerńskie. 


Okręgi. które nie nadesłały wykazu kan- 
dydatek na obozy żeńskie, a mianowicie: 
Wilno, Grodno, Pomorze, Wołyń, Kielce, 
Lwów. nadeślą żądane wykazy bezzwłocznie 
do Komendy Głównej. 


Sekcje kolarskie 


W obecnym okresie letnim polecam zwró- 
cić uwagę na organizowanie sekcyj i drużyn 
kolarskich Związku Strzeleckiego. Należy dą- 
żyć do tego, aby do sekcyi kolarskich weszli 
również posiadający rowery sympatycy 
Związku Strzelcokiego, których należy wyko- 
rzystać przedewszystkiem w kierunku facho- 
wo-sportowym. 

Komendanci Okręgów zameldują mi do 
dnia 15. VII. b, r. ilość posiadanych sekcyj 
kolarskich. podając zarazem iloć cyklistów, 
których będą mogli wysłać do dyspozycii Ko- 
mendy Głównej na Marsz Szlakiem Kadrówki. 

W jesieni b. r. przewiduię zorganizowanie 
sztafet cyklistów na terenie poszczególnych 
Okręgów. 


Kolonje i półkolonie letnie. 


Załączam do niniejszego rozkazu dyspozy- 
cje, dotyczące organizacji opieki nad dziećmi 


stnzeleokiemi. Podkreślam nagłość і koniecz- 


ność intensywnej pracy w omawianym zakre- 
sie. 
Akcja przeciwgruźlicza, 
Polski Związek Przeciwgruźliczy w mic- 
siacach czerwcu, lipcu i sierpniu b, r. organi- 


zuje w uzdrowiskach: Busk, Ciechocinek, 
Krynica, Gdynia, Otwock, Druskieniki, Tru- 
skawiec i Rabka t. zw. „Dni zdrowia“, „Dni 
zdrowia“ urządzane pod protektoratem Pre- 
zydentowcj Mościckiej i Marszałkowstwa РИ{- 
sudskich odbywać się będą w soboty i nic- 
dziele. Zadaniem tych dni jest propaganda ha- 
sel rozumnego pielęgnowania zdrowia jednos- 
tki i całego społeczeństwa, oraz nieustającej 
czninej, bezwzględnej walki ze społecznemi 
chorobami. jak: grużlicą, rakiem, alkoholiz- 
mem i chorobami wenerycznemi. 


„Dni zdrowia-' objąć winne swym wpły- 
wen jaknaiszersze warstwy społeczeństwa, 
zwłaszcza w naszych uzdrowiskach. Na całej 
organizacji Zw. Strzeleckiego. a w szczegól- 
ności na oddziałach w siedzibie naszych u- 
zdrowisk, oraz na dotyczących Obwodach i 
Okręgaci ciąży obowiązek przyczynienia się 
całym swoim wpływem do uświetnienia przed- 
stięwzięć Polskiego Związku Przeciwgruźli- 
czego. 

Zaleca się organizowanie wykładów publi- 
cznych, pokazów obrazów świetlnych, przed- 
stawień kinematograficznych. urozmaicanych 
popisami sportowemi, popisami chórów, OT- 
kiestr, teatrów amatorskich, poprzedząnych i 
przeplatanych  pochodami propagandowemi, 
capstrzykami i t, p. 

Komendanci Okręgów wydadzą zarządze- 
nia, aby zainteresowane bezpośrednio Od- 
działy i Obwody weszły w bezpośrednie po- 
rozumienie z Zarządami uzdrowisk ewentual- 
nie Komitetami „Dni zdrowia”, by wspólnemi 
siłami wywiązać się jaknajlepiej z zadania o 
piarwszorzędnej wartości społecznej i pań- 
stwowej. 


Dział Rozrywek 


ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 23. 


| Kompanijny 


| Komendant oddziału 


Bilety wizytowe to rzecz ogólnie znana, 
nie było więc przy ich odczytywaniu ani 
zbyt wiele roboty, ani trudu. Wszystko po- 
szło ładnie i składnie, ńikt się nie pomylił, 
nikt o nic nie pytał. 

Rozwiązania nadesłali: 1) ob. Łaszkiewicz, 
Grodno, 2) ob. Strauss, Jarosław, 3) ob. „Jo- 
ter“, 4) Oddział Szczuczyn Biał., 5) ob. Wil- 
czyńska, Łódź, 6) oddział Przeworsk, 7) ob. 
Tylman. Ozorków, 8) ob. Stępkowski, Cho- 
rzele, 9) ob. Janczarski, Diatkiewicze, 10) ob. 
Kierzkowski, Koło, 11) ob. Górniak, Blacho- 
мша, 12) ob. Stanisławski, Dąbrowice, 13) ob. 
Walerysiak, Łódź, 14) ob. Krawczyk, Kraków, 
15) ob. Babiarz, Przemyśl, 16) ob. Rębalski, 
17) Oddział żeński. Toruń, 18) ob. Sobecki, S. 
K. S. „Prażanka'*, 19) ob. Baran, Łódź, 20) ob 
Ptaszkiewicz, Poddębice, 21) Oddział Poddę- 
bice, 22) ob. Dębski, Żórawka, 23) ob. Bed- 
narz, Czysta Dębina, 24) ob. Buczyński, Fa- 


lenica, 25) ob. Nowakowski, Biała, 26) ob. 
Dowgiałło Nowa-Wilejka. 27) ob. Piwowar- 
czyk Borysław, 28) ob. Smulski, Łopatyn. 

Przyznane nagrody, książeczki E. Łuniń- 
skiego „Berek Joselewicz", wylosowali: „ob. 
Joter“ (prosimy o dokładny adres) i ob. Kraw- 
czyk, Kraków. 


ZADANIE NR. 26. 


SZARADA. 
ułożył ob. Kochanowski, Rawa Ruska. 


„Pierwsze — zwierz srogi, wspaniały, 
Drugie, przeciwnie; piękny, okazały, 
Przyjaciel człowieka, wojnę z nim odbywa. 
Pomyśl, a zgadniesz jak on się nazywa. 
Trzecie — to nie „ty* lecz coś podobnego, 
Co? zechcesz spytać profesora swego 

Jakie bywają zaimki osobiste. ` 


Całość — kwiat. Jaki? O to się rozchodzi, 
By zgadł i wziął nagrodę któryś Pan Do- 
brodziej''. 


Jeśli zgadniesz i nadeślesz rozwiązanie do 
dnia 22 czerwca możesz otrzymać nagrodę 
cenną książkę „Z bojów Brygady Piłsudskic- 
ко“, którą Redakcja rozlosuje między Czy- 
telnikami. 


УП OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY STRZELECKIE 


ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. 
w PRZEMYŚLU 


ZO 


30 CZERWCA 


ZAPISY DO 20 CZERWCA 


Rok VIII. 


Warszawa, 9 czerwca 1928 r. 
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STRZELEC 


ORGAN TOWARZYSTWA ZWIĄZEK STRZELECKI 
POŚWIĘCONY SPRAWOM PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO, SPORTU, ORAZ WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 
а I OBYWATELSKIEGO. 


NA SZLAKU ZADWÓRZE—LWÓW 


Na szlaku zadwórzańskim i we Lwowie rozegrał się 
jeden z najważniejszych aktów naszej tegorocznej pracy. 
Do marszu zadwórzańskiego stanęlo 73 drużyny i 200 
zawodników indywidualnych, wykazując w stosunku do 
roku ubiegłego znaczne postępy. Zwycięska drużyna 
przybyła do mety w czasie blisko o godzinę lepszym 
od poprzedniego. Również procent zespołów kończących 
marsz wzrósł bardzo znacznie, Przyten mamy do odno- 
towania duży sukces drużyn strzeleckich, które znów 
jak i w innych marszach wykazały absolutną przewagę 
nad pozosta!'emi stowarzyszen:ami p. w, Szczególnie dot- 
kbiwie musieli odczuć to harcerze lwowscy, którzy w ro- 
ku ubiegłym zajęli trzecie miejsce w ogólnej klasyfikacji. 
przed wszystkimi zespołami strzeleckimi. Obecnie. bę- 
Час znów najlepszą drużyną w grupie p. w., znaleźli się 
oni jadnak па 24 miejscu, pobici przez 7 zespołów stirze- 
leckich. Fakt ten notujemy jako bardzo charakterysty- 
czny. będący znamiennym dowodem naszej intensywnej 
і owocnej pracy. Harcerze bowiem byli mietylko że nie 
gorsi niż przed rokiem, ale przeciwnie — poprawili się 
o 3 minuty. Okazałosię, że w praktyce równa się tooofnię- 
ciu z З na 24 miejsce. Nasze zespoły poprawiły się blisko 
ю trzy kwadranse, со wystarczyło całkowicie do zupeł- 
nego pozbycia się wszelkiej „cywilnej“ konkurencji. 
Należy przytem odnotować piękny sukces oddziału 
Warszaiwa-Powązki, który ро zwycięstwie w strzelec- 
kiej klasyfikacji manszu Sulejówek —Wanszawa ponowił 
swój sukces w dwa razy dłuższym marszu zadwórzań- 
skim, potwierdzając swą sławę najlepszego obecnie 
strzeleckiego zespołu marszowego i naipoważniejszego 
narazie kandydata do zwycięstwa na Szłaku Kadrówki. 
"Nietylko wyniki sportowe, ale sama organizacja mar- 
Szu była jaskrawym dowodem tego nieustannego: pędu 
naprzód, który obserwujemy stale w naszych szeregach. 
Jeśli jednak w pierwszem zdaniu dzisiejszego arty- 
uroczystości 
lwowskie „jednym z najważniejszych aktów naszej tego- 
rocznej pracy“, to bynajmniej nietylko z powodu sporto- 
wych wyników i nie przedewszystkiem dzięki nim, 


kułu nazwaliśmy marsz zadwórzański i 


Pozwolę sobie przytoczyć tu słowa naszego refe- 
renta sportowego ob. Kurłety, który obszernie i szcze- 
zgółowo informuje naszych Czytelników © dniach lwow- 
skich. Pisze oñ: ..I najbardziej ślepy sprawozdawca spor- 
towy poprzez pryzmat sportu musi spostrzec twardą, 
wieustępliwą postać nieśmiertelnego Mohorta'*. 

Nietylko wystawiliśmy 4 pułki strzeleckie. by swą 
obecnością i swym czynem sportowym zadokumento- 
wały, że na tym południowo-wschodnim bastjonie Polski 
załogi nigdy nie zabraknie ani w boju kulturalnym, ani 
orężnym. ale myśmy to również 'z dusz kresowych wy- 
krzelsali tego ducha solidarności, który zapanował nad 
całym przebiegiem uroczystości strzelecko-legionowycli. 
I jeśli cień wielkiego kresowego rycerza Mohorta legi na 
szłąki i ulice lwowskie — myśmy to sprawili. 

Społeczeństwo kresowe na nasz лем stanęło срок 
strzelców, by dać dowód, że Lwów, że Ziemia Czer- 
wieńska jak w jesienne dni 1918 roku potrafi stanąć 
w jednym szeregu bez różnicy odcieniów i barw, dając 
naukę całej Polsce, że nietylko ginąć, ale i pracować 
dla Niej możma społem. 

I dlatego to właśnie dni rwowiskie były jednym z naj- 
ważmiejszych aktów naszej tegonocznej pracy, O ko- 
nieczności stworzenia wspólnego frontu przysposobienia 
wojskowego dużo się wciąż pisze i mówi. We Lwowie 
daliśmy dowód, że па tym terenie potrafimy zjednoczyć 
nietylko wszystkie stowarzyszenia pracujące nad pzy“ 
sposobieniem wojskowem, ale i całe społeczeństwo, 

Oczywista, że byto фо możliwem w tym „specyiicz- 
nym nastroju duchowym, jaki rodzi się na lwowskim 
gruncie, przesiąkniętym krwią przelaną w walce o Nier 
podległość, 

Ale przecież nietylko Ziemia Czerwieńska przesią- 
knięta jest krwią żołnierską. Przecież Lwów jest jednym 
z najświetniejszych, ale nie jedynym bastionem Rze: zy” 
pospolitej... 

Dlatego też wierzymy, 
trafimy wytworzyć ów specyficzny nastrój duchowy 
J. Szyszko-Bohusz 


że i na innych terenach po- 


sprzyjący — współpracy... 


Sg. R.Z, FLEC 
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JaK zorganizować strzelnicę małokalibrową 


W chwili obecnej Związek nasz 
posiada kilkadziesiąt własnych 
strzelnic do strzelania z broni mało- 
kalibrowej na krótkie dystanse, 

Z projektów na rok bieżący wy- 
nika, że stan posiadania naszego w 
tei dziedzinie wzrośnie dość znacz- 
nie. 

Jest rzeczą ciekawą zastanowić 
się nad przyczynami nienormalnego 
tunkcjenowłania isaniejących strzel- 
nie aby je usprawnić, a te. które są 
W bredowie — uchhonić przed ewen- 
tualnemi stratami finansowemi i 
sportowenmni. 4 

"W budżecie oddziału. posiadają- 
cego strzelnicę ma'okalibrową win- 
na опа figurować po stronie przy- 
chodu i śmiem twierdzić, że jest nie- 


Sylwetki zredukowane żołnierzy (Szczegóły, do- 

tyczące kształtu i wielkości sylwetek znależć 

można w lnstrukcji M. S. Wojsk „o budowie 

strzelnic bojowych“) Sylwetki są zrobione z gru- 

bej blachy. Dla efektu należy pomalować siio- 

nę czołową na kolor munduru. stronę tylną na 
biało łub czarno 


dołęstwem kierownictwa jeśli na 
strzelnicę kasa oddziału musi asy- 
gnować pieniądze. 

Porzućmy na chwilę troski, zwią- 
zane z posiadaniem takiej strzelnicy 
i podejdźmy do niej jako zwykli wi- 
dzowie. Zastanówmy się nad tem, co 
przeciętny widz. z boku tylko pa- 
trzący, zaobserwuje pozostając czas 
dłuższy na strzelnicy, w tyle poza 
stanowiskami, 


NASI GOŚCIE, 


Spostrzeże on w niedługim azasie. 
że odwiedzających podzielić. można 
na trzy grupy. Oto jedni krokiem 
pewnym stałych bywalców pod- 
chodzą do okienka kasowego. gdzie 
opłacają należytość za strzelanie. 
następnie podchadzą do stoisk z bro- 
nią i udają się na wyznaczone im 
stanowiska; drudzy — z pewnem 
mniejszem lub większem zacieka- 
wieniem śledzą sam przebieg strze- 
lania. айе nie kwapią się, aby przejść 
poza barierę, odgradzającą ich od 
strzelających i przeistoczyć się w 
czynnych zawodników; inni wresz- 


cie, pokręciwszy się chwilę po 
strzelnicy niezdecydowanie i nie- 
śmiało szukając pewnych wyjaśnień 
i nie znalazłszy ich — opuszczają 
z niczem budynek. 

Spostrzeżenie to jest słuszne. Na 
każdej strzelnicy można zaobserwo” 
wać te trzy grupy: stałych zawod- 


ników. z zamiłowaniem traktują- 
cych sport strzelecki, dość dużą 
grupę ciekawskich. rekrutujących 


się zazwyczaj ze znajomych osób 
strzelających i wreszcie ów surowy 
materjal ludzki bojaźliwy i nieśmia- 
ły. Temi trzema grupami musi się 
zająć strzelnica, jeśli chce pracować 
z pożytkiem dla siebie i dla sportu 
strzeleckiego. Pod tym względem 
rozpatrzony plan organizacii strzel- 
wey streszcza się do zagadnienia 
zorganizowania osób przybywają- 
cych na strzelanie. Dobry kierownik 
strzelnicy musi być do pewnego sto- 
pnia magnetyzerem, z tą oczywiście 
różnicą, że jego narzędziami magne- 
tyzerskiemi będą: odpowiednia 
broń, program strzelań i warunki 
techniczne strzelnicy. 


WARUNKI POWODZENIA. 


Zanim przejdziemy do omówienia 
spraw warunkujących state powo- 
dzenie, powinniśmy stwierdzić prze 
dewszystkiem, że każda strzelnica 
musi dać strzelającemu dużo zado- 
wolenia wewnętrznego i musi sta- 
nowić dlań przyjemną i pociągającą 
rozrywkę. Hasło skądinąd znane: 
„bawiąc — uczyć* winno być i tu- 
taj w całej rozciągłości zastoso” 
wane. 

Jakie są więc czynniki powodze- 
na materjalnego і sportowego 
strzelnicy małokalibrowej? 


OBJAŚNIENIA 
Pierwszym warunkiem jest uale- 
żyte objaśnienie przybywającego 


zarówno co do rodzaju strzelań jak 
i ogólnie przyjętych prawideł. Nie 
wystarczy zewnętrzny napis na fron 
cie strzelnicy. że jest ona „do- 
stępna dla wszystkich“. Napis ten 
mówi już dużo, iprzyciąga bowiem 
każdego przygodnie nawet interesu- 
jącego się kunsztem strzelania, ale 
nie daje mu żadnej wskazówki po 
przestąpieniu przezeń progu strzel- 
nicy. Każda osoba przybywająca na 
strzelnicę musi niejako od jednego 
rzutu oka zorjentować się według 
napisów objaśniających co ma z so- 
Фа zrobić, aby przystąpić do strze- 
lania, musi wiedzieć ile ją to strze- 
lanie będzie kosztować i jakie do- 


raźne albo stałe korzyści osiągnie. 
Tymczasem dzieje się wręcz prze- 
ciwnie: strzelający widzi przed sobą 
białe płaty papieru z czarneani kotła- 
mi uszeregowane i ponumerowane, 
ale co one zmaczą niema majrmniej- 
szego pojęcia. W czasie strzelania 
coś naszemu nowiciuszowi pokazu- 
ją na tarczy, ale o tem również nie 
ma on jasnego pojęcia. domyśla się 
tylko. że clrodzi tu o wskazywanie 
przestrzelin. Na wszystkie te wąt- 
pliwości i niezaradności strzelające- 
go winien on znaleźć szybką odpo- 
wiedź, nieabsorbującą czasu kierow- 
nikowi strzelania i taką. którą moż- 
na kilka razy sobie odtworzyć. Sło- 
weim chodzi tutaj o napisy wewnątrz 
strzelnicy, odpowiednio zredagowa- 
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Jajka wydmuchane przyczepiamy do sznurka 
lub listwy drewnianej, co 10 — 15 cm jedno 
od drugiego 


ne i odpowiednio umieszczone, W 
tzn sposób osoba przybywająca па 
strzelnicę infonnacjami powyższemi 
zostaje obeznana i poniekąd o- 
swoljona ze strzelnicą, t. zm zostaje 
zorganizowana. 


OPIEKA 


Drugim warunkiem normalnego 
iprosperowania, a więc i pełnej frek- 
wencji jest stała opieka nad strze- 
lającymi. Należy uważać za elemen- 
tarny obowiązek to, aby kierownik 
strzelnicy był sam zamiłowanym 
strzelcem, dobrym instruktorem, 
nie okazującym najmniejszego zde- 
nerwowania, czy .porywczości w 
traktowaniu osób przybywających 
оеіет zapoznania się ze sportem. 
strzeleckim. 

Jeśli strzelnica nie może pozwolić 
sobie na stałego instruktora. winien 
być ustanowiony przynajmniej sta- 
ły dyżur szarż oddziałowych. które 
z całą sumiennością i obowiązkor 
wością funkcję swoją traktować 
winny. Jednym krokiem dalej bę” 
dzie, aby stałych zawodników zor- 
ganizować przy strzelnicy w odręb- 
ny klub strzelecki, do którego nale- 
ży przywiązać jaknajwiększą uwa* 
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ке i uważać za pierwszorzędny o- 
Środek propagandy sportu strzelec- 
kiego w danem środowisku. Klub ta- 
ki poczuwać się winien w swoim za- 
kresie do zorganizowania również 
stałej opieki fachowej i techinicznej 
nad strzellnicą i strzelającymi. 

O ile dwa pierwsze warunki wy- 
żej omówione dotyczyły warunków 
zewnętrznych o tyle dwa następne 
dotyczyć będą programu strzełania. 


UROZMAICENIA 


Właściwie powinniśmy uprzytom- 
nić kierownikowi strzelania od cze- 
go пе powinien zaczynać. Stresz- 
cza się to do: niezakładania tarcz 
papierowych, niestosowania dłu- 
gich odległości i nie zmiechęcania 
zawodników złożonemi techniczne- 
mi czynnościami. 

Co więc należy robić? 

Jeszcze raz spróbujmy wejść w 
położenie osoby przybywającej na 
strzelnicę, 

Chce ona nie tylko zobaczyć re- 
zultaty swojego strzelania na раріе- 
где, ale stwierdzić je wzrokowo i 
słuchowo 
strzale. chodzi jej o efekty strzela- 
nia. 

Oczywistem jest, że nie osiągnie 
się tego przy stosowaniu tarcz pa- 
pierowych, odległości większych 
ponad 15 metrów i skomplikowane- 
go procesu przysyłania rezultatów 
strzeleckich. Stąd też powodzeniem 
dużem na strzelnicy matokalibrowei 
cieszyć się będą tylko cele rucho- 
me (figurki zredukowane żołnierzy, 
padających po strzale, jaika wydmu- 
chahnfe, pudełka do strącania, fajki 
gliniane), cele znikające, t. j. ukazu- 
jące się na pewiem określony czas 
strzelającemu  (koziołek, zając na 
drucie, figurki z mechanizmem ze- 
garowym) i cele dźwiękowe (tarcza 


Jak 


„Nauka oddania strzału bez poru- 
szenia linji сеш“ — sprowadza się 
do szczegółowego opanowania po- 
stawy, oraz skoondynowania wszy- 
stkich ruchów, składających się na 
wypuszczenie strzały. Tylko długa 


KĄCIK ŁUCZNIKA 


i sumienna praca może zapewnić w _ 


tej mierze wyniki. Najczęściej spo- 
tyka się u początkujących chybianis 
w lewo, górowanie i dołowanie o- 
raz niepewny,  koziołkujący lot 
strzały, 

Przyczynami mogą być: 

1. Nieprawidłowe ujęcie majda- 
na. gdy majdan jest zwrócony 
wprost w kierunku strzału, a nie 
trochę w lewo — cięciwa wtedy nie 


bezpośrednio ро” 
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z dzwonkiem, wypalone żarówki). 
Cele takie. które dadzą się urozmai- 
cić, dużo bowiem zależy od pomy- 
słowości kierownictwa strzelnicy, 
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Tarcza z dzwonkiem, A—dzwonek В — spręży- 
na, С — centrum „pole czarne" z grubej blachy. 
D— miejsce zaczepienia sprężyny. E— młoteczek 


dają również w efekcie zaintereso- 
wanie drugiej grupy osób, t. j. tych. 
którzy z ciekawości tylko na strzel- 


nicę przybyli.. 
> si ę \ А > 
+ 2 ~, - —- = 9 


W/ miejscowości, gdzie znajduje się glinka пај- 

lepiej samemu przygołować odpowiedni zapas 

glinianych fajek, które zatyka się na wystające 
z deski kołki w odległości 10 — 15 ст, 


Jak zaznaczyliśmy wyżej, odleg- 
łość przy takiem strzelaniu nie mo- 
że być duża. Pamiętać przecież trze- 
ba. że przeważającą bronią na na- 
szych  strzelnicach i tą, którą po- 
wszechnie rozporządzają miłośnicy 
małokalibrowego strzelania jest 
broń na ładunki shortowe t. ў. któt- 
kie ładunki kal, 22 lub 6 mm. Ła- 


dumki shortowe nie mogą być do- 
kładnie celnemi na odległość 50 mtr. 
i strzełanie na taką odległość w re- 
zułtacie zniechęcałoby strzelają- 
ych. 

Tak więc trzeci warunek obejmu- 
je komieczność stosowania urozmai- 
ceń w programie strzelania. 


PLANOWOŚĆ 


Czwarty natomiast warunek doty- 
czyć winien prowadzenia odpowie- 
dniego typu strzelań, Nie dość jest 
urozmaicać strzelanie. trzeba je pro- 
wadzić prawidłowo i w miarę postę- 
pów, osiąganych przez zawodników 
strzelanie stopniować. Słowem od 
strzelań łatwych przechodzić do co- 
raz trudniejszych. od strzelań na 
czas i dokładność przechodzić do 
strzelania na szybkość, od strzelan:a 
do celu stałego (tarczy) do strzelania 
do celów bojowych. Strzelanie takie 
nie powinno ograniczać -ѕіе do jed- 
nego tylko typu bromi długiej. lecz 
powinno obejmować również. broń 
krótką małtokalibrową. Pistolety ma- 
łokalibrowe są u nas mało znane, a 
przecież stanowią niepoślednią broń 
konkursową, szeroko rozpowszech- 
nioną wszędzie zagranicą. Nie mó- 
wimy w tem miejscu o precyzyjnych 
pistoletach, z któremi staje się do 
konkursów narodowych czy między- 
narodowych, lecz o zwykłej broni 
małokalibrowej, podobnej w swej 
wartości do typu karabinków „FE 
N.*, „Browning“. „Geco“ i Ё, p. 

Strzelnica, która w organizacji 
swej nie pomunie omówionych po- 
krótce w niniejszym artykule warun- 
ków swego powodzenia finansowe- 
go, nie zaponini również o kardynal- 
nei zasadzie. że wszystko co jest 
w niej dobnego i złego będzie w kon- 
sekwencji dobrą lub złą propagandą 
spontu strzeleckiego. K. K 


należy trenować? 


kryje ramion łuku i jest odciągana 
w prawo płaszczyzny Środkowej 
łuku. 

2. Opadanie lewej ręki — prze- 
ciwdziałać naprężeniem mięśni kar- 
ku i nadgarstka. 

3. Zbyt silne szarpnięcie cięciwy. 

4. Opadanie lewej ręki, wskutek 
słabego ujęcia łuku — u początku- 
iących zjawisko stałe, spowodowa- 
ne brakiem wyrobienia odpowied- 
nich mięśni. 

5. Niedokładne umieszczenie pra- 
wej ręki z osadą strzały pod pra- 
wem okiem. 

6. Podnoszenie prawego łokcia 
ku górze (strzala dołuje). 


7. Opuszczanie prawego łokcia 
(strzała góruje]. 

8. Ściskanie palcami osady strza- 
ły w momencie strzału (strzał jest 
niepewny i górny). 

9. Ofpieranie się na lewej nodze. 
zamiast na prawej, (strzał jest nie- 
pewny i dolny). 

10. Zbyt długie celowanie (ponad 
3 sekundy). 

Wszystkie te szczegóły należy 
opracowywać pojedyńczo i syste- 
matycznia. 

Dopiero, gdy opanujemy w zupeł- 
ności postawę i technikę strzału, 
możemy przystępować do właści- 
wego treningu zawodnika. 
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Pierwszą rzeczą w tym wypadku 
iest wybór konkurencji, z której się 
uczyni swoją specjalność. Rzeczą 
wręcz szkodliwą dla wyników (trak- 
tujemy rzecz tylko z punktu widze- 
nia sportowego) jest rozpraszanie 
się na wiele dziedzin, Inne są zasady 
strzelania na bliskie, odległości. ina- 
czej się strzela na dalsze, inaczej 
znów do celów nucliomych i mane- 
kinów (zawody zręczności). Doko- 
nawszy wyboru konkurencji, trenu- 
jemy już tyllko to jedno. 

Polski Związek Łuczników uzna: 
za przepisowie: tarcze według wzo- 
rów angielskich, podzielone na 5 kół 
kolorowych z numeracją od środka: 
9, 7. 5. 3. 1 (złoty, czerwony, nie- 
bieski, czarny, biały) Tarcze mają 
trzy wymiary Średnic: 50 cm.. 72 
cm.i 1.20 ст. 

Tarcza używana do treningów ma 
12 cm. 

Program Narodowych zawodów 
przewiduje strzelłanie do tej tarczy 
na odległościach od 15 do 30 m. Po- 
nad 30 m, już się strzela do tarczy 
о Średn. 120 cm. 

W skład każdego 
tarczy wchodzą serje dwunasto- 
strzalłowe, których ilość па zawo- 
dach w żadnej konkurencii nie przer 
kracza dwuoh. 

Maksymalna ilość punktów w je- 
dnei serii wynosi 108 — w dwuch 
= 216. 

Normalnie po miesięcznym trenin- 
gu osiąga się 40 pkt na odlegiość 
20 mtr., do tarczy 72 cm. 70 pkt. w 
tych samych warunkach już się za- 
licza do wyników bardzo dobrych i 
da się osiągnąć dopiero po diuższej 
pracy. 

Debry łucznik powinien trafiać 
wszystkiemi strzałami w cel o śred- 
nicy tylu cm. ile kroków wynosi od- 
ległość od tarczy. A więc przy tar- 
czy 72 om. wszystkie strzały w ob- 
rębie czerwonego pierścienia po- 
winmo się mieć z odległości 24 kro- 
ków — będzie to mniejwięcej odpo- 
wiadaio 84 pkt. na 20 m.; na 40 kro- 
ków (40 cm. — średnica koła ogra- 
niczonego niebieskim pierścieniem) 
— 60 pkt; na 56 kroków (56 cm., 
Średnica koła ograniczona czarnym 
pierścieniem) — 36 pkt.; na 72 kroki 
(72 cm — Średnica tarczy) — 12 pkt, 

U nas takie wymiki nieprędko się 
pokażą — trzeba mieć za sobą bar- 
dzo dużo treningu i zdobyć ołbrzy- 
mią rutynę, żeby tak strzelać — za- 
granicą mistrzowie sportu łucznego 
(bez trudności przekraczają te mini- 
ma, 

Zeby się należycie orjentować w 
postępach i wynikach trzeba od po- 
czątku treningu prowadzić książecz- 


strzelania do 


STRZELEĆ 
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kę łuczniczą. (Sposób prowadzenia, 
nubryki etc, podaje por. A. Zarychta 
w broszurze jp. t. „Rycerski Sport“) 

W Anglji za normy każdorazowe- 
go treningu przyjęto 144 strzały. 
czyli dwanaście seryj po 12 strzał. 

Dla wprawnego łucznika nie jest 
to za dużo, początkujący jednak po- 
wunien tę liczbę zredukować do po- 
łowy. 

Dopóki się nie nabędzie dostate- 
cznej wprawy i wytrzymałości, nie 
jast wskazanem przekraczanie licz- 
by sześciu seryj. 

Trening codzienny jest wskazany, 
ale nie konieczny — wystarczy tre- 
mować cztery razy na tydzień po 
pół godziny dziemnie. 

Wogóle należy pamiętać o zjawi- 
sku przetrenowania, które występu- 
ie jako skutek zbyt forsownych i 
upartych ćwiczeń, podobnie zresztą 
jak i we wszystkich innych $рог- 
tach. 

Mylą się początkujący, którzy u- 
porem i pracą ponad siły chcą się 
zmusić do dobrego strzelania. Im 
d:użej strzelają — tem większe na- 
stępuje zmęczenie, a trening tylko 
wtedy daje dobre wyniki, kiedy nie 
wywołuje zmęczenia. To też, gdy 
tylko zauważymy pierwsze oznaki 
zmęczenia, jak opadanie lewej ręki. 
ból w palcach prawej, przerywajmy 
trening, pamiętając o zasadzie: nie 
odrazu Kraków zbudowano. 

е Łotocki, 


Odszkodowanie 
dla inwalidów iich rodzin 
z wypadków majowych 


Na zasadzie rozporządzenia p. Ministra 
Pracy'i Op. Społecznej z dnia 20 kwietnia 
r. b. ogłoszonego w Dz. Ustaw dnia 16 ma- 
ja r. b. osoby poszkodowane na zdrowiu i 
pozostali po zabitych i zmarłych w wypad- 
kach majowych zgłaszają do powiatowych 
władz, w Warszawie do Komisji Finanso- 
wej Magistratu, Długa 50 o odszkodowanie. 
Tam otrzymają arkusz inny dla samych po- 
szkodowanych, inny dla rodzin pozosta- 
łych. 

Urzędy powiatowe lub magistraty spraw- 
dzają dane poszkodowanych na zdrowiu i 
skierowują z odpowiednim formularzem do 
zbadania lekarskiego przez urzędowego le- 
karza. 

Po zbadaniu akta sprawy przekazane 20- 
staną do decyzji komisji kwalifikacyjnej 
przy wojewódziwie, w Warszawie przy Ko- 
misarjacic Rządu. Przed komisją kwalifiku- 
jącą реіепсі mogą osobiście popierać swoje 
pretensje. 

W terminie 30 dniowym od daty dorę- 
czenia orzeczenia komisji kwalifikacyjnej 
w razie niezadowolenia z decyzji można 
wnieść odwołanie za pośrednictwem urzędu 
wojewódzkiegą względnie Komisarjatu 
Rządu do komisji odwoławczej przy Mini- 
sterstwie Pracy i Op. Społecznej. 

W ten sposób została załatwiona sprawa 
ważna, która w szeregach strzeleckich wy- 
woływała wiele podań, interpelacji do Za- 
rządu Głównego, i słuszne rozgoryczenie. 


Mjr, Dr. WACŁAW LIPIŃSKI 


„Obrona potoczna“ 
i wojsko Kwarciane 


Już w początkach XVI wieku zdawano 
sobie sprawę o nieodzownej potrzebie sta- 
łych sił wojskowych, w tym celu za Zyg- 
niunta Starego pojawiają się proiekty, ma- 
jące na celu podział państwa na kilka o- 
kręgów, tak aby te okręgi naprzemian co 
roku odbywały stałą straż na wschodniej 
granicy. Projekty te niedoszły jednak do 
skutku, natomiast seim uchwala zorganizo- 
wanie t. zw. „obrony potocznej“, którą król 
z dochodów dóbr koronnych powinien u- 
trzymywać, 

Powstają w ten sbosób pierwsze oddzia- 
ły stałe, pilnujące granic wschodnich, mi- 
mo to „obrona potoczna“ i nadal się oka- 
zała. niedostateczną ochroną kresów. Król 
bowiem ze szczupłych swych dochodów 
nie mógł utrzymywać większych sił zbroj» 
nych, tak że „obrona potoczna wynosiła 
od 1% do 3 tysięcy żołnierza, co rzecz 
prosta nie było wystarczającem na obronę 
rozległych kresów wschodnich. tembardziej, 
że obok Tatarów, stale  zapuszczających 
swe zagony na Ukrainę, pustoszyłi wscho- 
dnie województwa również i Wołosi z 
księstw Mołdawii i Wołoszczyzny. 

Coraz pilniejszą się więc okazywała po- 
trzeba utrzymywania stałych wojsk, to też 
w ciągu XVI wieku przychodzi do organi- 
zacji nowych, poważniejszych sił wojsko- 
wych Rzeczypospolitej. 

Gdy w 1562—3 roku na sejmie w Piotr- 
kowie szlachta uchwaliła w celu wzmocnie- 
nia skarbu koronnego t. zw. „egzekucje 
dóbr“, Zygmunt August zaofiarował jedną 
czwartą z tych dochodów na rzecz utrzy- 
mania stałego wojąka, któreby skutecznie 
bronić mogło kresów. Od tej chwili czwarta 
część dochodów królewskich zostaje obró- 
cona na potrzeby wojska. Z „kwarty“ po- 
ws/aje stałe, zaciężne wojsko zwane „kwar- 
cianem''. 

Nie było {еко kwarcianego wojska wiele, 
bo w najlepszym razie zaledwie  przekra- 
czało około 6000 szabel, ale bądź co bądź 
stanowiło już pewną siłę, która mogła sku- 
tccznie bronić kresów. 


Wojsko kwarciane podzielone było na 
chorągwie jazdy i to przeważnie jazdy lek- 
kiej. Zaciągała się do nich szłachecka mło- 
dzież, aby tam na „dzikich polach“, na sze- 
rokich stepach ukrainnych, w ciągłych wal- 
kach, podjazdach, utarczkach z Tatarami, 
Wołoszą, „hultajstwem” stepowe, ćwi- 
czyć się w rzemiośle rycerskiem, hartować 
ciało i duszę, uczyć się trudów i służby dla 
Rzeczypospolitej, 


W tych to lekkich chorągwiach kwarciau- 
nego wojska przebiegających olbrzymie 
przestrzenie wojewódziw wschodnich, ści- 
nających się na tatarskich szlakach z wro- 
giem — wyrobił się ów typ kresowego ry- 
cerza, zagończyka, dniem i nocą strzegące- 
go bezpieczeństwa własnej ojczyzny. 


W ten sposób w drugiej połowie szesna- 
stego wieku za panowania dwu ostatnich 


Jagiellonów, Zygmunta Starego i Zygmunta 
Augusta, powstaje wojsko stałe, wojsko, 
które i podczas pokoju strażujie па grani- 


cach. Nie było go jeszcze wiele, ale bądź 
co bądź był to dobry początek i organizacja 
wojska postępowała maprzód. 


W ustawicznych drobnych woinach па 
wschodzie wyrabiało się ono znakomicie, 
prowadzone przez świetnych wodzów słu- 
żyło jako puklerz obrony Rzeczypospolitej. 
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Wynajmujcie filmy strzeleckie! 


Zarząd Główny posiada do wyłącznej eks- 
ploatacji 5 kopji filmu p. t. „Imieniny Mar- 
szałka”. Dwie kopie duże ро 1200 m, i trzy 
kopie małe, po 600 m. Każda kopja duża za- 
wiera 750 m. obrazów i 450 m. napisów, 
każda mała 400 m. obrazów i 200 m. napi- 
sów. 

Treść filmu następująca: 

„Obchód Imienin Marszałka J. Piłsud- 
skiego w stolicy dnia 18 i 19 marca 1928 r. 
Dnia 18 marca koncerty orkiestr wojsko- 
wych na placach Stolicy. Koncertów słuchają 
tłumy publiczności. Ulicami ciągną pod Bel- 
weder pochody z orkiestrami i sztandarami. 
O godz. 1-сі uroczysta zmiana warty przed 
Komendą Miasta. Do Belwederu przybywają 
delegacje i wpisują życzenia w księdze pa- 
niątkowej. Dełegację dziewcząt łowickich 
przyjmuje p. Marszałkowa Piłsudska. Na dzie- 
dzińcu Belwederu manifestujący tłum. 

Dnia 19 marca w pobliżu dworku Mar- 
szałka w Sulejówku staje na mecie 127 dru- 
уп marszowych do marszu Sulejówek — 
Warszawa. Zawody zorganizowane przez 
Związek Strzelecki. Są to drużyny z całej 
Polski. Stają strzełcy, wojsko, sokół, połicja 
państwowa, straż pożarna, uczniowie szkół 
średnich, drużyny żeńskie. 

W tym czasie na dziedziniec belwederski 
przybywają sztafety wojskowe, wszystkich 
rodzajów broni, niosąc podarunki imieninowe 
1 adresy dla Wodza od wszystkich pułków i 
garnizonów Rzeczypospolitej. W imieniu Mar 
szałka przyjmuje sztafety wojskowe pułk 
Prystor. Na теѓе, położoną w Alejach Jero 
zolimskich w pobliżu Belwederu, przybywaie 
drużyny marszowe. Do Belwederu przybywa 
ją przedstawiciele Rządu, kardynał Kakow- 
ski, przedstawiciele państw obcych, młodzież 
szkół warszawskich oraz delegacja górników, 

Na podwórku podchorążówki rozdanie na- 
gród przez gen. Rydza-Śmigłego. Na placu 
Saskim przegląd sztaiet konnych przez gen. 
Rydza-Śmigłego. 

‚Ма pokoje Belwederu wkracza dziatwa 
Rodziny Wojskowej i składa życzenia Mar- 
szałkowi. Marszałek w otoczeniu dziatwy. W 
ogrodzie bełwederskim „honorowa warta" 


dzieci. 
Wszystkie zdjęcia zostały dokonane pod 
kierownictwem reżysera Wiktora Biegań- 
skiego. 


„Imieniny Marszałka” jako film propagan- 
dowy winny być wyświetlone we wszystkich 
kinematografach zwykłych, społeczno-oświa- 
towych szkolnych i wojskowych. 

Jednostki Związku Strzeleckiego niech 
przystąpią niezwłocznie do pertraktacyj z za- 
rządami kinematografów, celem wyświetle- 
nia wymienionego filmu. Stawiając warunki 
pieniężne, żądać albo określonego procentu 
od wpływów brutto, albo też oddawać film na 
określoną ilość przedstawień za sumę ryczał- 
tową. Czystym zyskicin jednostka Związku 
Strzeleckiego dzieli się z Zarządem Głównym 
w stosunku 50 procent oddział i 50 procent 
Zarząd Główny, 

Zamawiać film należy przynajmniej na 2 
(dwa) tygodnie przed terminem wyświetlania: 
od dnia do dnia (włącznie, wyłącznie), oraz 
wymienić: kopja duża, względnie mała. Po- 
dać nazwę kina, dla którego uskutecznia się 
zamówienie oraz wymienić warunki pienięż- 
ne wynajmu, Koszta przesyłki filmu powinien 
pokryć kinematograf, względnie oddział. Na- 
leży to wziąć pod uwagę przy zawieraniu 
umowy. 

„Imieniny Marszałka“ dołączone do pro- 
gramu na mocy rozporządzenia Magistratu m. 
st. Warszawy, powodują zniżkę podatku miej- 
skiego w Warszawie o 10 procent od przed- 


stawienia. Od magistratów prowincjonalnych 


prawdopodobnie zniżka będzie większa. Z te- 
go wynika, że film chętnie wezmą wszystkie 
kinematografy, a Związek Strzelecki ma 
możność otrzymania znacznych zysków. 

Należna Zarządowi Głównemu suma z ty- 
tułu wynajmu filmu powinna być przesłana 
pod adresem Zarządu jednocześnie ze zwro- 
tem filmu. W żadnym wypadku nie wolno 
fiimu przetrzymywać ponad datę wymienio- 
ną w zamówieniu. 

W Warszawie obecnie „Imieniny Mar- 
szałka'* wyświetla kino „Splendid''. 

Przypominamy: film „Marsz Szlakiem 
Kadrówki* z r. 1926 wysyłamy oddziałom do 
wyświetlenia bezpłatnie li tylko za zwrotem 
kosztów przesyłki, 


LUDZIE POWIETRZA 


„Maraton Polski“ zamawiać w  „Klia- 
Filmie“, Warszawa, Hoża 39, a nie w Za- 
rządzie Głównym. Również do „„Klio-Filmu* 
należy kierować zamówienia na film „My 
pierwsza brygada“ (Strzelec, Nr, 13 i 14 
„Strzelca* z г. 1928). 


Marsz Zadwórzański 
na filmie 


Wielkie święto strzeleckie Okręgu Lwow- 
skiego ujęte zostało przez jedną z wytwórni 
krajowych na taśmę filmową, wobec czego 
wszystkie oddziały o uroczystościach tych 
mogą nietylko przeczytać w szeregu artyku- 
łów, ale i zobaczyć je na własne oczy. 


Lot, Który się odbył i lot, Który będzie 


Coste i Le Brix 


Warszawa gościła w ubiegłym tygodniu 
dwuch słynnych francuskich lotników. Kapi- 
tana Coste i porucznika marynarki Le Brix, 
którzy 14-go kwietnia ukończyli zwysięsko 
lot naokoło czterech części świata (za wyjąt- 
kiem Australii). Lot ten początkowo nie 
wzbudzał szczególnego zainteresowania u 
szerokich mas. Był on bowiem mało efektow- 
ny z powodu dość długiego czasu, jaki trwać 
musiał. Przy końcu jednak tego raidu zrozu- 
miano powszechnie doniosłość nadzwyczajne- 
go pod względem wytrzymałości, odwagi i 
umiejętności wyczynu dwuch tych francus- 
kich lotników i witano ich z entuzjazmem, na 
jaki sobie w zupełności zasłużyli. 

Coste i Le Brix wylecieli pewnego sza- 
rego, smutnego, październikowego poranku 7 
lotniska Le Bourget pod Paryżem do m. St. 
Louis, na zachodniem wybrzeżu Afryki, aby 
„przeskoczyć“ stamtąd 3.400 klometrów nad 
Południowym Atlantykiem do portu Natal w 
Brazylii. 

Przelot Południowego Atlantyku w iednym 
etapie stanowi jedną z najpiękniejszych kart 
dziejów lotnictwa światowego, gdyż Coste i 
Le Brix pierwsi go uskuteczniki i to na sa- 
molocie „Breguet XIX", który jest wyłącz- 
nie lądową maszyną. Groziło więc lotnikom, 
w razie konieczności opuszczenia się na w0- 
Че, śmierć nicchybna. 

Po dokonaniu tego wspaniałego rekordu 
Coste i Le Brix przelatują w szeregu długich 
i długotrwałych etapów nad wybrzeżami Ame- 
ryki Południowej i Północnej aż do San Fran- 
cisco, gdzie wsiadają na okręt, który ich za- 
wozi wraz z ich „Breguetem XIX“ do Tokio, 
skąd wylatują dnia 8-go kwietnia w stronę 
Indyj Wschodnich i Zachodnich, przelatują 
nad Azją Mniejszą i lądują w 6 dni potem na 
lotnisku Le Bourget, witani, jak prawdziwi 
triunfatorzy. 

By zrozumieć dokładnie znaczenie ich czy- 
nu, trzeba uprzytomnić sobie, że w locie 


* Tokio—Paryż, Coste i Le Brix przebyli 16.182 


kilometrów w 103 godzin lotu i że żaden 
z nich podczas tych 6 dni nie miał więcej nad 
kilkanaście godzin snu. 

Z inicjatywy lotniczego tygodnika „Les 
Ailes“ otworzoną została lista dobrowolnych 
składek na cześć Coste'a i Le Brix'a, która 


29 — 30 czerwca 


— por. Kalina 


już teraz wynosi kilkadziesiąt tysięcy fran- 
ków. W myśl życzenia obu łotników suma ta 
będzie zużyta na wybudowanie na lotnisku 
Le Bourget latarni o potężnych reflektorach, 
rzucających światło w promieniu stu kilome- 
trów. Będą one ułatwiać lotnikom orientację 
w ciemnościach. Na latarni wykute będą tylko 
nazwiska obu lotników. Francuzi umieją ce- 
mié swoich ludzi! 

Warszawa również witała z całą serdecz- 
nością dzielnych irancuzów, a p. Prezydent 
Mościcki nadał im krzyże „Polonia Restituta'* 
4 klasy. 


Nasz znany „as“ powietrzny — porucznik 
pilot Kazimierz Kalina, który od marca ba- 
wit w Amsterdamie, przyleciał do Warszawy 
w sobotę, 26 maja, wraz z por. pilotem-ob- 
serwatorem  Szałasem, oraz mechanikiem 
Kłosinkiem na trójsilnikowym jednopłatowcu 
typu „Fokker F. УН“, 

Aparat, na którym przylecieli nasi lotnicy, 
sprowadzony jest jako model, gdyż fa- 
bryki polskie zakupiły prawo budowy tego 
typu samolotów, które będą wprowadzone 
na naszych liniach lotniczych, jako aparaty 
pasażerskie, mogące pomieścić odrazu 14 pa- 
sażerów. 

Jest to ten sam typ płatowca, na jakim 
amerykański lotnik, kapitan Byrd. zrobił blis- 
ko rok temu lot nad Atlantykiem Północnym, 
a dwa lata temu lot — do bieguna północne- 
go. Porucznik Kalina spędził cały czas swe- 
go pobytu w Amsterdamie na czuwaniu nad 
ostateoznyni montażem płatowca, oraz na 
jego oblatywaniu. 

Niewiadomo narazie, jakie są zamiary por. 
Kaliny — wiadome nam jest tylko, że „Fok- 
ker VH“ — to maszyna z ustaloną sławą 
wspaniałych wyczynów lotniczych, że letni 
sezon to najlopsza pora do raidów i że po- 
rucznik Kalina — to jeden z najżarliwszych 
zapaleńców lotnictwa, co nie przeszkadza, że 
jest on zapaleńcem „na zimno”, to znaczy, 
że łączy umiłowanie przestrzeni i powietrza 
z energią, wielką pracą i „przewidywauniem”*, 
które to czynniki są nieodzownie potrzebne 
do tego, by się jakieś trudne przedsięwzięcie 
udać mogło. 

T. K. 
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STRZELEC 


NA POŁUDNIOWO -WSCHODNIM 


Gen. Norwid-Neugebauer wbija gwóżdź do 
szłandaru strzeleckiego 


W odłegłości 50 kilometrów od Lwowa 
na skraju małego zaścianka Zadwórze wzno- 
si się kopiec bratniej mogiły żołnierzy pol- 
skich. Mogiła ta stała się miejscem, do 
którego rokrocznie w wigilię Zielonych 
Świątek pielgrzymują tłumy braci strzelec- 
kiej, oraz ściąga ludność okoliczna. 

Jaka jest tego przyczyna i jaki cel tej 
pielgrzymki? Oto młodzież polska, przyszli 
obrońcy Ojczyzny zbiegają się ze wszyst- 
kich stron kraju, by wznieść modły do Naj- 
wyższego za dusze poległych. Oto dąża ze- 
wsząd szeregi strzeleckie, by o „Oiców grób. 


poostrzyć bagnetów stal“, by serca swoje 
napełnić tem wzniosłem bohaterstwem, które 
napełniało serca poległych. 

Kiedy w roku 1920 hordy dzikiego wataż- 
ki bolszewickiego  Budiennego odparte od 
bram Zamościa, olbrzymiemi zagonami ude- 
rzyły na Lwów, spotkały na swej drodze 
ganstkę polskich żołnierzy, którzy postano- 
wili własnemi piersiami zagrodzić drogę do 
stolicy Ziemi Czerwieńskiej. Walczyli do o- 
statniego naboju, a gdy zabrakło im amuni- 
cji, nie ustąpili kroku wrogom, jeno walcząc 
na bagnety wyginęli wszyscy pod szablami 
czerni. 

Poległo ich tam 280 z wiarą w 
jutro dla umęczonej Ojczyzny. 

Przykryła ich wspólna mogiła, a ręce 
wdzięcznego ludu usypały nad nią wysoki 
kopiec z krzyżem na szozycie jako pemnik 
Bohaterstwa i symbol przedmurza chrześci: 
jaństwa przeciwko wschodnim barbarzyń- 
com. 7 

Ta oto mogiła jest magnesem przyciąga 
jącym serca strzeleckie ogromem poniesio- 
nej ofiary i przykładem jak należy umierac 
dla Ojczyzny. 

О zmierzchu stają głębokie kolumny w23j- 
ska i strzelców dookoła kurhanu, na którzęo 
szozycie, wśród płonących pochodni księża 
odprawiają modły: za zmarłych. 

Cisza jest dookoła, jedynie „Requiescat in 
pace-' brzmi donośnie, wyciskając z niejeu- 
nego męskiego oka łzę. 

A później te tysiące zebranej młodzieży 
składa przysięgę przy prochach bonaterów, 
że „do ostatniej kropli z żył' bronić będą 
swej ukochanej Ojczyzny, że tak jak tam i 


lepsze 


HONOR I OJCZYZNA 


Działo się to w mieście Augustowie dnia 20 
maja roku Pańskiego 1928. 

Na poligonie 1 pułku ułanów Krechowiec- 
kich inż o godzinie 8.30 rano zebrali się 
strzelcy Augustowskiego obwodu ze swym 
kierownikiem  Pientą Władysławem i Ko- 
mendantem Leplawym w sile 2 bataljonów 
i ustawili się frontem do kościoła garnizo- 
nowego. Tam też przymaszerował w ordyn- 
ku spieszonym szwadron ułanów Krecho- 
wieckich; przybyły również dwie orkiestry 
wojskowe i Котрайја Hufca Szkolnego, któ- 
re ustawiły się na prawem skrzydle batal- 
jonów strzeleckich. Wkrótce też przyjechał 
рап Starosta Siwik ze swym Żastępcą, In- 
spektor szkolny Przyrowski, Burmistrz mia- 
sta Halicki oraz szereg przedstawicieli władz 
państwowych i samorządowych. Z władz 
strzeleckich przybyli: Tytus Czaki — dle- 
gat Zarządu Głównego z Warszawy, komen- 
‘dant Okręgu Grodno — Hochfeld, Komen- 
dantku Okręgu Grodzieńskiego oddziałów 
żeńskich Skwarmicka oraz liczne grono szarż 
strzeleckich z Grodna. i Augustowa. Przed 
wyjściem z koszar zgromadzili się licznie ze- 
brani oficerowie z pułkownikami Sawickim, 
Przyjemskim, Knzysikiem, Ciecierskim i in- 
nemi na czele, oczekując przybycia Dowódcy 
Okręgu Korpusu gen. Litwinowicza. 

Niebawem przybył Generał. Padła ko- 
menda: Baczność! — Raport. Orkiestra gra 


Marsza Generalskiego. W wesołem jasnem 
słońcu Iśnią szlify oficerów i mienią się bar- 
wami tęczy wstęgi odznaczeń bojowych na 
ich piersiach. Przed wyciągniętą linią kom- 
рап] wojska, hufców i strzelców przechodzi 
General z grupą oficerów i robi przegląd: 

— Cześć strzelcy! 

— Cześć — panie Generale! — 
odgrzmiało mu tysiąc głosów jak gdyby je- 
den człowiek. 

Przegląd skończony. Kompanie 7, ахта 
do kościoła, Po wzajemnem powiuatnu 1 pre- 
zentowaniu się na poligonie --- odchodza do 


gromko 


gotowi są polec za jej sprawę. Słowa przy- 
sięgi biegną po pokrytych rosą polaca, wic- 
czorne mgły roznoszą је het daleko, aż ku 
odległym górom, echem odbijają się w po- 
bliskich borach, głosząc. że nie oddadzą na- 
wet skrawka rodzinnej ziemi. 

Modły zakończone złożeniem wieńców z 
barwami narodowemi. Brać strzelecka po- 
krzepiona na duchu bieży do przygotowa- 
nych kwater, by zjeść i wyspać się przed 
czekającemi ją trudami. 

Następniego bowiem dnia mają czynem 
złożyć hołd bohaterom zadwórzańskim stając 
do znojnego marszu z pod bratniej mogiły 
do Lwowa. Zaprawa do ciężkich tułaczych 
marszów wojennych. gimnastyka woli, która 
mimo śmiertelnego znużenia zmusza do osią- 
gnięcia celu. 


* * * 


O godzinie 4-tej rano w pierwszy dzień 
Zielonych Świątek stają na drodze do Lwowa 
głębokie kolumny zawodników. Wszystkie 
organizacje społeczne i wojsko ma tu swoich 
przedstawicieli. : 

W bratmiej zgodzie stają ramię przy ra- 
mieniu strzelcy i sokoli, uczniowie i żokuie- 
rze, mężczyźni i kobiety. Zrozumieli, że je- 
dymie wspólny wysiłek stwarza rzeczy wiel- 
kie. 

Ruszyli. Droga wije się wśród lasu i pól, 
pomiędzy wioskami -polskiemi i rusińskiemi. 
Utrudzonych znojem i potem zawodników 
spotykają wszędzie zbudowane rękami wie- 
Śśniaków bramy triumiałme, ozdobione cho- 
rągiewkami o barwach polskich i ukraińskich, 


kościoła i władze, by wysłuchać Mszy sw. 
oraz odbyć pierwszą część uroczystości, kió- 
ra ich tu zgromadziła: 


To strzelcy święcą swój sztandar! „Но- 
nor i Ojczyzna“ pracowitą rekę uzw'eścią 
misternie na nim wyhaftowane — z dniem 
tym ma się stać dla nich wiekowym svmbo- 
łem tych uczuć, jakie każdy prawdziwy 
strzelec dla Ojczyzny swej żyx* Pod tym 
znakiem będzie już nadał uczucia te czynem 
stwierdzać. Służyć Jej będzie zarówna w ро- 
trzebie jakoteż w szczęściu i świetności. Jak 
Ją umiłowaną zakuto w potrójne łańcuchy i 
nie żałowano wysiłków i krwi aby je zer- 


wać — jak nie żałowano trudu aby Ją wol- 


Gen. Łitwinowicz wręcza sztandar ob. Czakiemu, który wręczy go Kierownikowi obwodu 
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SERY E LE 


BASTJONIE RZECZYPOSPOLITEJ 


Uśmiechnięte twarze ludności są bodźcem 
dla zawodników, którzy widzą. że ich wysi- 
łek jest zrozumiany przez najprostsze serce 
chłopskie. 

Wzdłuż całej drogi od wsi Laszek do 
Lwowa stoją strzelcy witając z bronią u no- 
gi maszerujące drużyny. Wreszcie Wimniki, 
gdzie orzeźwieni kilkoma łykami wody za- 
wodnicy rzucają się by zdobyć ostatnią prze- 


szkodę, wysokie wzgórze, zagradzające im 
drogę do Lwowa i w triumiie wpadają w 
ulicę miasta, które wyległo całe by z entu- 
zjazmem przyjmować zwycięzców. 

Na mecie witają ich najwyżsi przedsta- 
wiciele miejscowych władz cywilnych i woj- 
skowych z wojewodą Borkowskim i inspek- 
torem armii gen. Norwid-Neugebauerem na 
czele. 7. Grzybowski. 


PRZEBIEG UROCZYSTOŚCI LWOWSKICH 


Il Marsz Zadwórzański, o którym ob- 
szernie piszemy na innem miejscu połączony 
został z szeregiem uroczystości, jak poświę- 
cenie sztandaru i kamienia węgielnego pod 
budowę domu Legjonowo-Strzeleckiego im. 
Józefa Piłsudskiego. 

Rozpoczęto je w sobotę, 26 maja odegra- 
niem capstrzyka i iluminacją Kopca Unii Lu- 
belskiej. W tym samym czasie w Zadwórzu 
na Kurhanie Bohaterów Zadwórzańskich ks. 
kanonik Zaręba w otoczeniu kleru odprawił 
uroczyste modły, 

W niedzielę, po ukończeniu zawodów i 
rozdaniu nagród udali się strzelcy na przed- 
stawienia do kim i teatrów,. ponadto, o godz. 
22-ej odbył się w salach ratuszowych таш 
strzelecki, wydany przez miasto, Wzięli w 
nim udział reprezentanci władz z min. Do- 
bruckim i generałem Norwid - Neugebauerem 
na czele, 

Poniedziałek rozpoczęto nabożeństwem w 
Katedrze, po którym gen. Norwid-Neuge- 
baner w otoczeniu generalicii, władz cywil- 
nych i Związku Strzeleckiego odebrał raport 


mą, młodą, rwącą się do nowego życia pro- 


wadzić przez wszelkie przeszkody do świe- 
tnei przyszłości i potęgi — tak w dalszem 
Jej życiu wśród pracy, mozołów i теқ — 
wśród burz, wstrząsów i niebezpieczeństw 
pod swym sztandarem strzelcy podejmą dal- 
szą pracę i walkę, aby zluzować siarsze po- 
kolenie, które w strzeleckich zastępach do- 
szukuje się swoich następców. Nie dziw 
więc, że sam Generał z małżonką Dowód- 
cy pułku Rodzicami chrzestnemi tego sztan- 
daru bylii -- że z rąk najwyższego 
przedstawiciela armii na terenie korpusu o- 
trzymał ten Sztandar delegat Zarządu Głów- 
nego hy wręczyć go Kierownikowi Obwodu. 


oddziałów strzeleckich, sformowanych w 4 
pułki piechoty strzeleckiej. 

Po raporcie Ks. O. Bronisław poświęcił 
sztandar Obwodu. Wbijanie gwoździ zapo- 
czątkował ppłk. Fryda imieniem Prezyden- 
ta Rzplitej, gen. Norwid-Neugebauerowa im, 
Prezydentowej Mościckiej oraz gen. Neuge- 
bauer im. Marszałka Piłsudskiego. Przemó- 
wienie wicewojewody  Grąziewicza, oraz 
wręczenie sztandaru Zarządowi Obwodu 
przez gen. Norwid-Neugebauera zakończyło 
pierwszą część uroczystości. 

Poświęcenia kamienia węgielnego pod bu- 
dowę domu im. Marszałka dokonał również 
Ks, O. Bronisław, poczem inż. Krykiewicz 
odozytał akt fundacyjny, który podpisany 
przez najwyższych reprezentantów władz 
wmurowano do fundamentów. 

Defiladę pułków strzeleckich pod pomni- 
kiem Mickiewicza odebrał gen, Norwid-Neu- 
gebaner w otoczeniu generałów: Popowicza, 
Galicy, Głuchowskiego,  Dowojno-Sołokuba, 
oraz wojewody Kwaśniewskiego. wicewoje- 
wody Grąziewicza, Kom. Rządu Strzeleckie- 


Ocenili strzelcy ten zaszczyt i zrozumie! 
icgo intencje. Pod sztandarem tym wszyscy 
komendanci oddziałów i wszystkie wyższe 
szarże strzeleckie złożyli Przyrzeczenie, że 

przez całe swe życie dobro Rzeczypos- 
politej nad wszystko inne wyższe dła nich 
będzie: 

niepodległości Jej zawsze bronić będą do 
ostatniej kropli krwi; służyć Jej będą do o- 
statniego tchu a wszystkie swe czyny i za- 
miary tej najwyższej służbie podporządkuiją. 

Że tych przyrzeczeń dotrzymają, — przy- 
sięgli — a przysięgą swoją stwierdzili uro- 
czystem słowem honoru żołnierza, obywate- 
la i wolnego uczciwego człowieka. 


Szarże strzeleckie składają pr zyrzeczenie 


Na ulicach Lwowa strzelczynie kwestowały 
na cele kulturalno-oświałowe Związku 


go, П wice-prezesa Zarządu Głównego ob. 
Dreszera i Prez. Okr. ob. Schmala. Defiladę 
prowadził kmdt Okr, ob. Kruk-Kołbuszewski. 

Po defiladzie, na placu Targów Wschod- 
nich wspólny obiad zaszczycili swoją obec- 
nością: Inspektor Armii gen. Norwid-Neu- 
gebauer, gen. Popowicz, gen, Dowojno- 
Sołohub, gen. Głuchowski, ppłk. Fryda. re- 
prezentant Pana Prezydenta; płk. Gigicl, 
ppłk. Niezabitowski i wielu inmych, W czasie 
obiadu przemawiał gen. Norwid-Neugebauer 
i prezes Okr. ob. Schmal. 


Słuchał tej przysięgi Generał — słuchali 
jej oficerowie, których piersi lśniły od od- 
znaczeń zdobytych w krwawych bojach, słu- 
chali jej przedstawiciele rządu i samorządu, 
którzy w przemówieniach swych dali wyraz 
swej radości — słuchały jej nieprzebrane 
tłumy ludności miasta i okolicy, które po 
nabożeństwie wyłegły z kościoła i podążyły 
na plac przed Magistratem, by się przypa- 
trzyć uroczystości wręczenia sztandaru, 

` Niestety — nie sądzonem im było oglą- 

dać obrzędu poświęcenia. Ksiądz proboszcz 
z Augustowa nie chciał poświęcić sztandaru 
strzeleckiego i nie chciał go wpuścić do ko- 
Ścioła parafialnego. Poświęcenia dokonał 
ksiądz przybyły z Grodna w kościele garni- 
zonowym, w kole rodzinnem: wojska, strzel- 
ców i hufca szkolnego. 


I chociaż inny proboszcz strzelcom swo- 
jej parafji zagroził, że wyklńie ich z am- 
bony jeśli złożą Przyrzeczenie strzeleckie — 
Polska wskutek tego uszczerbku nie doznała. 


Strzelcy bowiem. kochają swoją Qjczy- 
216 i jak Polska długa i szeroka od Bałty- 
ku po Karpaty — od granicy niemieckiej 
po wschodnie rubieże przysięgają Bogu i lu- 
dziom Jej wierną służbę pod swojcemi sztan- 
darami, a żadna wroga groźba uczuć tych 
z serc strzeleckich wydrzeć nie zdoła. 


Tytus Czaki. 


W dniu 27 maja b. r. odbył się па 
szlaku Zadworze— Lwów ..II Marsz 
Zadwiorzański*, gromadzący na star- 
cie 73 drużyny męskie i 3 zespoły 
kobiece, 

Jakkolwiek .„„Kadrówka* dała po- 
czątek błwowskiemu manrszowi, ten o- 
statni przewyższa swój pierwowzór 
Sportowy specyficznym паѕіго;ет 
duchowym. jaki rodzi się na lwow- 
skim gruncie, przesiąkniętym krwią 
pnzelaną w walce o Niepodległość i 
w obronie kresów. To właśnie jest 
powodem, że marsz ten jakkolwiek 
strzelecki — przeistacza się w wielką 
miamifestację narodową calego bez 
wyjątku społeczeństwa kresowego. 

Kto widział nasze zwarte szeregi. 
reprezentujące niemal całą najbar- 
dziej kresową Małopolskę Wschod- 
nią, ten niewątpliwie nabrał wiary, 
że ów doświadczony w walce o wol- 
ność i połskość odcinek Polski — po- 
mny swych zadań — 7 bronią и nogi 
stoi na straży naszych granic. 

Podążając do Lwowa myślałem o 
całej imprezie z punktu widzenia 
sportowego. Dzisiaj muszę otwarcie 
powiedzieć, że Marsz Zadwórzański 
jest wielką i mdałą manifestacją na- 
rodową kresów. Jest on co roku try- 
Skającem Źródłem jasnej wiary w 
przyszłość. I najbardziej ślepy spra- 
wozdawca sportowy poprzez pryz- 
mat sportu musi dostrzec twardą, 
nieugiętą postać nieśmiertelnego Mo- 
horta, r 

To też najmniejszy nawet polski 
wysiłek sportowy na kresach powi- 
nien być traktowany przez miaro- 
dajne czynniki bardzo gorliwie i ze 
specjalną pieczołowitością, Tylko lu- 
dzie krótkowzroczni mogą patrzeć 
na podobne imprezy obojętnie i nie 
wyczuwać ich ważności. 
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Baialjony strzeleckie z dworca odmaszerowały na Targi 


NA STACJI. 


Powrócę jednak do rzeczy ściśle 
związanych z marszem. 

Zmięci i ziewający wysiadamy z 
podłych wagonów rumuńskich. kur- 
sujących na linji Warszawa—Lwów 
—Bukareszt. 

W hali dworca strzelecka kompan- 
ja honorowa. Orkiestra strzelecka 
„pierwszobrygaduje*. Spodziewano 
się Komendanta Głównego. który nie- 
stety (a wielka szkoda) nie mógł oso- 
biście do Lwowa przybyć. 

Zawiedzeni Lwowianie szukają ko- 
goś z przybywających, ktoby cde- 
brał raport. Los padł na godnie w 
mundurze. strzeleckim prezentujące- 
go się poznaniaka, ob, Broscha 

Wychodzimy przed dworzec. 

Kilkuset dobrze umundurowanych 
strzelców ze sztandarami, czeka na 
odebranie rapontu przez Komendan- 


Przemarsz strzelców przez miasto w dniu uroczystości 


ta Okręgu. Na pierwszy plan wy- 
bijają się doskonale prezentujący się 
strzelcy z obwodu czortkowskiego. 

Cała brać udaje się niebawem w 
takt przygrywających orkiestr strzer 
leakich na Tangi Wschodnie; gdzie 
mieści się obóz strzelecki. 


W OBOZIE STRZELECKIM 


W obozie ruch, 

Strzelcy ruchliwi jak rtęć kręcą się 
rączo nietylko po całych Targach ale 
co ciekawsi і samodziełniejsi przeni- 
kają na ulice miasta, 

Kwestię zakwaterowania rozwią” 
zał Lwów dosyć sprytnie. Przyby- 
waijących umieszczono w wagorach 
towarowych. które miały następnie 
przewieść zawodników do Zadwó- 
rza, Pociąg ten mocno przypominał 
czasy wojny, kiedy to nieraz bywał 
kilkudniową ruchomą kwaterą żoł- 
nierską, 

Do obozu przybywają z miasta co- 
raz to nowe grupki strzełców i 
strzelczyń. Kwatermistrzostwo dzia- 
ła sprawnie. wyznacza wszystkim 
kwatery, przydziela do kompanii i 
pułków. 

Przy licznych kranach z wodą 
strzelcy pluskają się jak kaczki my- 
jąc się i masując przed czekającym 
ich marszem. 

Życie obozowe rozewrzało w ca- 
łej pełni, a słońce dziwnym zbiegiem 
okoliczności — w przeciwieństwie 
do innych dzielnic Polski — pogod-- 
nem okiem patrzało na kształtujące 
się zielone strzeleckie mrowisko. 

Wieczorem przetransportowano 
zawodników do Zadwórza. skąd ma- 
ја wystartować nazajutnz o godz. 4 
rano, 
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Poczet sztandarowy 22 p. ułanów, który przybył z pułkiem do Zadwórza 


W ZADWÓRZU. 


W Zadwórzu па Kopcu Polegiych 
o zmroku odprawione zostały modły, 
zakończone pięknem przemówieniem 
ob, Schmala oraz ,.Rotą'* Konopnic- 
kiei  odśpiewaną przez kilkuset 
strzelców. 

Pod kopiec przybył również cały 
22 płk. ułanów z orkiestrą, uświet- 
niając cichą uroczystość uczczenia 
poległych w walkach z najeźdźcą bo- 
haterów. 

Po skończonej uroczystości żałob- 
nej, strzelcy rażno udają się do 
swych wagonów - kwater. by choć 
na parę godzin zdrzemnąć się przed 
startem, Zimna moc niezbyt sprzyja- 
ła koniecznemu przed marszem wy- 
poczymnkowi. 


GDY SŁONKO WSTAŁO... 


Już o godzinie 2 z brzaskiem dnia 
ponownie zawrzało w wagonach. 
Kuchnie polowe pracują całą parą, 
by nadążyć z wydawaniem śniadań. 
Nie obyło się bez tego, by niektórzy 
spóźniający się zawodnicy mie dosta- 
li go, ale ich to własna wina. Niech 
się na drugi raz lepiej pilnują. 

Punktuałnie o godz. 4 rozpoczyna 
się start indywidualny strzelczyń, 

Staje ich do marszu 10. 

W kwadrans później rusza maso- 
wo 200 indywidualistów“, wśród 
których dużo wojskowych, policji i 
przedstawicieli klubów sportowych. 

Następnie startują według wyłeso- 
wanych numerów drużyny, Na pier-- 
wszy ogień idzie drużyna Hołoska 
Małego, następnie Lwów I, Lwów H. 
Dobromil, Kleparów І. Kołomyja Sta- 
misławów 1 і ё. а. Jako pierwsza dru- 
уйа wojskowa wyrusza 45 p. p. Z 
Kołomyji, z drużyn policyjnych pier- 


wisza startuje drużyna z Łucka, w 
kategorii p. w. hufiec harcerzy Lwów 
IL który w roku ubiegłym zajął 3 
miejsce w ogólnej klasyfikacji. 

NA TRASIE, 

Przed ukończeniem startu rusza-- 
my pelnym gazem. doskonale niosą- 
cym prasowym Christlerem w stro- 
nę Lwowa. Mijamy całą masę zespo- 
łów, które już w ciągu pół godziny 
silnie się wystonrowały: maprzód. Za- 
wodnicy indywidualni  rozciągnęli 
się jak droga długa. 

Prawdę mówiąc już na 5 Кї. za 
startem drużyny doganiają poszcze- 
gólnych zawodników-solistów, łatwo 
ich mijając. Jedynie nieliczna garst- 
ka poszła mocno naprzód i wysunęła 
się o jakieś 15 klm. przed szary ko- 
niec. 

Przy wiejskich bramach triumfal- 
nych. pomimo wczesnej godziny. 
pełno ludności, która z zainteresowa- 
niem śledzi przebieg strzeleckiego 
maratonu. 


48 P. P, PROWADZI 


Za Laszkami Królewskiemi spoty- 
kamy czołową prowadzącą drużynę 
48 p. p. ze Stanisławowa. 

„Co to. za drużyna?“ — pytamy. 

„Ułańska!“ odpowiadają z humo- 
rem żołnierze, rzeczywiście mknąc 
naprzód szybko, jak kawaleria. 

Równie dobrze trzymają się liar- 
cerze lwowscy. którzy w tei części 
trasy mocno się od innych oderwali. 
Doskonale sunie: naprzód podbiegami 
faworyt na zwycięzcę 21 warszaw- 
ski p. p. który niestety z powodu 
przykrego wypadku samochodowe- 
go nie doszedł w całości do mety. 

Z drużyn strzeleckich doskonale 
idą / Warszawa-Powązki.  Lublim. 
Łódź. Przemyśl, Kałusz, Stryj i wie- 
le innych, które się później w drugiej 
części trasy załamały. 

JAK WALCZYLI INDYWIDUALIŚCI 

Gonimy następnie indywidualnych 
zawodników, ichcąc zobaczyć kto 
prowadzi i co się ma czele dzieje. 

Tuż przed Ostrowiem spotykam 
czołową grupkę w pewnych od sier 
bie odstępach. 

Na przedzie biegnie Boski z Kole- 
iowego Klubu Sportowego w Kato- 
wicach. O 100 mtr. za nim biegnie, a 
właściwie dosyć słabo ..drobi*, Ur- 
bański z Piotrkowa, za którym po- 
suwa się Szwadron z Lwowskiej 
Hasmonei, 

Za Ostrowiem jednak sytuacja się 
zmienia, 

Spotykamy leżącego na ziemi Bos- 
kiego. który skarży się na kurcze ły- 
dek, Porcja masażu, udzielona przez 
lwowskiego dziennikarza ор. Stec- 
kowa, przywraca  Boskiemu togi, 
i zaczyna on niebawem posuwać się 
podbiegami. 

Tymczasem Urbański wysuną* 
wszy się na czoło biegu ucieka со-—. 


Lwowski szwadron kawalerji strzeleckiej _ 
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Zwycięzca indywidualny Boski wbiega па ulice Lwowa 


raz dalej pewny zwycięstwa. Brak 
jednak odpowiedniej siły fizycznej i 
długiego kroku nie pozwala temu za- 
wodnikowi wykorzystać należycie 
sytuacji. Podciąga za nim Szwadron. 
zbliżając się na odległość 100 mtr. 

Również i Boski nie dał za wygra- 
ne i postawił wszystko na jedną kar- 
tę. Wydłuża krok, a czując, że nogi 
dobrze niosą. podsuwa się stale do 
azoła i mija wkrótce zawodnika Has- 
monei, Następnie, jako stary praktyk 
nie biegnie środkiem kąpiącej się w 
słońcu szosy, ale skrajem, w cieniu 
leżącą Ścieżką za szeregiem dość 
gęsto rosnących drzew. Urbański 0- 
gląda się wciąż za siebie i do osta- 
tniej chwili nie widzi zbliżającego się 
rywala. Dopiero gdy zadrzewienie 
skończyło się, a Boski ukazał się na 
szosie o 20 mtr., za poczłapującym 
- Urbańskim, ten ostatni zobaczywszy 
go nagle, załamał się zupełnie ducho- 
wo, machnął ręką i zrezygnowaw= 
Szy z pierwszego miejsca. spadł na- 
wet ma trzecie. 

Mówiąc o biegu indywidualrym 
nie mogę pominąć milczeniem zupeł- 
nego braku punktów orzeźwiających 
z powodu czego zawodnicy byli mo- 
спо wycieńczeni. Dopiero koło Win-- 
nik dzięki interwencji przedstawicie- 
la prasy ob, Steckowa czołowi zawo 
dnicy otrzymali parę łyków czarnej 
kawy. 

Wibiegając w granice miasta Boski 
był oddalony od następnego zawod- 
nika przynajmniej o 300 mtr. 

Podnieceni miastem i bliskością 
mety wszyscy zawodnicy ройҹајаја 
tempo, jednak pierwisza trójka, iak- 
kolwiek w dużych od siebie biegną- 
ca odstępach, odbiła się od następ- 
nych blisko o kilometr, 

Cząs:Boskiego 4 godz. 10 min., 47 
sek. potwiendza, że trasa miała na- 
pewno nie 44 klm., ale zgórą 50. 


Strzelczyni Ottówna i Schneidówna 
na mecie 


WSPANIAŁE 
WYNIKI DRUŻYNOWE. 


Czas tem jednak blednie zupełnie 
wobec wyników drużynowych. Jak- 
żesz wispaniale zaprawioną była dru- 
żyma 48 p. p. ze Stamisławowa, która 
wspólnie maszerując czy też biegnąc 
potrafiła trasę przebyć w 4 godz. 31 
min., 30 sek. Niema tu żadnego po- 
równania i powiedzmy sobie otrwar- 
cie, że każdy zawodnik 48 p. p. był 
lepszy od pierwszego indywidua- 
listy. Te samo możnaby powiedzieć 
© 49 p. p. z Kołomyji, którego wszy” 
эсу zawodnicy mają lepszy czas, niż 
zawodnicy jednostkowi począwszy 
od 12 w dół. 


Widać z tego zupełnie jasno, że or- 
ganizowanie indywdualnych marszo 
biegów całkowicie chybia celu. gdyż 
o wiele szybciej upada duchowo sła- 
by zawodnik pozostawiony samemu 
sobie. niż trzech - czterech słabych 
w drużynie, których podtrzymują sil- 
niejsi na duchu koledzy oraz dobry 
dowódca. 


Uważam również, że na mecie lep- 
sze wrażenie robi dziansko wbiega- 
jąca dnużyma, niż 100 zawodników 
jednostkowych, kapiących w róż- 
nych odstępach czasu, i często — w 
fatalnej formie. 

Wielkie imprezy muszą być pote“ 
?пөті і na mecie, czego nie można 
powiedzieć o widoku słaniających się 
na mecie pojedyńczych postaci. 


O KOBIETACH. 


O kobietach nie piszę! Uważam, 
że strzelczynie nie powimny brać na 
przyszłość udziału w marszach mę- 
skich na obecnych warunkach. Mu- 
szą опе mieć przedewszystkiem о 
połowę skrócony dystans marszu, 
pozatem powinny maszerować iedy- 
nie drużymowo. w końcu zaś najle- 


Zespół strzelczyń z Jarosławia zwycięża w marszu 
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piej byłoby, gdyby miały swoje wta- 
sne addz;sime zawody marszowe. 

Wreszcie jeśli kobiety chcą konie- 
cznie maszerować, co niewątpliwie 
jest rzeczą piękną i dla zdrowia po- 
żyteczną, шесһајғе referat pracy ko- 
biet rzuci się gwałtownie na turysty- 
kę krajoznawczą, U. nas nikt nie wy- 
chyła mosa poza własne wrota i. dla- 
tego też w tym kierunku powinien 
pójść zdnowy odruch marszowy ko- 
biet. 

Odnosząc korzyści fizyczne można 
równocześnie poznawać swój kraj, 
co dla każdego jest wielkim obowiąz- 
kiem, 


WSKAZANIA NA PRZYSZŁOŚĆ. 


Mówiąc o całości marszu Zadwó- 
rzańskiego z punktu widzenia orga- 
nizacyjnego i sportowego należy 
podkreślić następujące braki. 

a) Trasa mie byla należycie kon 
trolowana, oraz zapóźno uruchotnio- 
no punkty odżywcze i kontrolne. 

b) Nie można uważać punktów 
odżywczych za jad'odajnię i przemo- 
cą poić i kanmić zawodników, gdyż 
odbija się to fatalnie na dalszym mar- 
Szu. 

с) Wszelka pomoc musi być zor- 
ganizowana przy samej trasie w bez- 
pośreldniej z nią styczności, 

d) Zawodnicy muszą spać odpo- 
wiednią ilość godzin (minimum 6—8 
godzin) i to należy im na przyszłość 
bez względu na wszystko zapewnić. 

e) Zawodnicy nie mogą być uży” 
wani przed zawodami do reprezenta- 
суїпусћ wystąpień. 

f) iMansz powinien nosić charak- 
ter jedynie drużynowy, 

g) Kobiety mogą maszerować bez 
podbiegania tylko na dystansie naj- 
wyżej 12—16 kim. 

W Poza klasyfikacią drużyncwą 
należałoby na przyszłość wprowa- 
dzić klasyfikację obwodową. 


Strzelec Urbański 
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Zwycięski 48 p. p. ze Stanisławowa na mecie 


Piotrkowa na trasie. 


p. z Kołomyji zajmuje drugie miejsce 


i Drużyny winny składać się jak 
dotychczas z 13 zawodników, klasy- 
fikować należajoby 12, a za ргхуру- 
cie l3-tego odejmować odpowiednią 
ilość czasu. Umożliwiłoby to druży” 
nie zwycięstwo w razie wypadki 
lub zasiabnięcia któregoś z zawod- 
ników.*) 

) Na tak długiej trasie start mógi- 
by się odbywać ро 3—4 rówmocze- 
śnie ustawione w kolumnach dwój: 
kowych dnużyny, a przez to zyska- 
aby się znacznie na czasie, 


WYNIKI MARSZU 


Podając wyniki tegoroczne porównywać 
je będziemy niekiedy z zeszłorocznymi, 


OGÓLNA KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA 


1) 48 p. p. Słanisławów 4 godz. 31 min., 
30 sek. М 

2) 49 p. p. Kołomyja 4:40:10". 

3) 26 p. p. Lwów 5:01:25". 

4) 54 p. p. Tarmopol 5:07:17". 

5) Policja Państw. Lwów 5:15:38". 

6) 40 b. р. Lwów 5:16:40". 

Т) Zw. Strzelecki Warszawa - Powązki 
ЗСА P 

8) Źw. Sinzeleoki Lublin | 5:25:45". 

9) 53 p. p. Stryj 5:30:30". 

10) Policja Państw. Tarnopol IL 5:30:40". 


*) Redakcja nie zgadza się z powyższym 
poglądem kpt. Kurlety. Naruszałoby to zbyt 
jaskrawie dotychczasowy charakter naszych 
marszów i przokreślałoby ten piękny ich rys 

- merozerwalna spójnia całej drużyny, sla- 
nowiącej jednolity zespół, którego członka- 
wie wzajemnie się wspierając rozumicją, że 
los ich związał „na śmierć i życie” czyli na 
„zwycięstwo i przegraną”. Rozumiemy, iż 
kpt. Kurleto zmianę powyższą proponuje pod 
wpływem wioszczęśliwego wypadku 21 p. D.. 
któremu w obliczu spodziewanego zwycięst- 
wa samochodem poturhowano jednego Z za- 
wodników. Naszem zdaniem od podobnych 
nięprzewidzianych wypadków należałoby za- 
asekurować się w ten sposób, aby drużyna 
zdekompletowana z wiiny osób postronnych 
nie wegała dyskwalifikacji. Stanowczo jed- 
nak jesteśmy przeciwni skasowaniu nierozer- 
walności drużyny (Przypisek Redakcji). 


W roku ubiegłym 48 p. p. był również 
pierwszym w czasie 5:26:03”, drugie zaś 
miejsce miał 54 p. p. w czasie 5:43:43”. Po- 
licia Państw. Tarnopol była па 7 miejscu w 
czasie 6:12:45". Drużyna 40 p. p., 26 p. р. 
49 p. p. i 53 p. p. były w roku ubiegłym 
zdyskwalifikowane. Widzimy z tego, że zro- 
biły one od roku ubiegłego znaczny postęp, 
wszystkie zajmując miejsca w pierwszej dzie- 
siątce. Również czasy, wykazujące pod każ- 
dym względem dobre przygotowanie, wska- 
zują na postęp. 


KLASYFIKACJA STRZELECKA 


W roku ubiegłym ukończyło marsz 12 
drużyn na 66 startujących, w roku zaś bie- 
żącym 30 па 48 startujących. Wśród stowa- 
rzyszeń p. w. przed Zw. Strzeleckim w roku 
nbiegłym znaleźli się harcerze lwowscy, w 
tym roku pokonani przez 7 zespołów strze- 
leckich, pomimo iż ponownie znaleźli się oni 
na czele organizacji p. w. 

Kolejność drużyn strzeleckich: 

1) (w ogólnej klasyfikacji 7) Warszawa- 
Powązki 5:25:11", drużyna ta zdobyła puhar 
wędrowny D. O. K. VI, również wędrowną 
nagrodę Magistratu Lwowskiego i 13 żeto- 
nów. Skład drużyny: 1) Wikieł Al. (dru- 
żynowy), 2) Ropełewski, 3) Samborski. 
4) Błaszczyk, 5) Waślicki, 6) Adamczyk, 7) 
Wolf, 8) Zgroikowski, 9) Огтаја, 10) Kapuś- 
ciński, 11) Krawczyk. 12) Zarzeka, 13) Osi- 
powski. 

2) (8) Lublin I 5:25:45" (nagroda — koń 


bronzowy). 
3) (11) Łódź 5:32:17 (nagroda — zegar 
bronzowy). 


4) (12) Przemyśl 5:33:20 (nagroda — 
statua lekko-atlety). 

5) (17) Sanok 5:42:17" (nagroda — zegar 
alabastrawy). 

6) (21) Stanisławów I 5:45:45" (plakieta 
wędrowna). 

7) (23) Kałusz 5:47:39" (puhar). 

8) (26) Stryj 5:56:26". 

9) (29) Sokal 6:01:08". 

10) (30) Stamisławów I! 6:01:20". 

Na dalszych miejscach: 11) Zborów 
6:02:15", 12) Lwów H 6:04:58 13) Fusk 
6:05:20” 14) Hołosko Male 6:05:27" 15) Dro- 
hobycz I 6:08:02”, 16) Drohobycz Il 6:09:36". 
17) Obertyn 6:10:26” 18) Kleparów II 6:16:26" 
19) Kleparów 1 6:17:12", 20) Zimna Woda 
6:18:13”, 21) Hucisko 6:19:19, 22) Dobromil 
- 6:19:53", 23) Kołomyja 6:20:04”, 24) Kamion- 
ka Strumiłowa 6:22:48”, 25) Lwów I 6:23:26", 
26) Zabłotów lI 6:05:20”, 27) Stojanów 
6:35:32", 28) Bełżec 11 6:36:58”, 29) Żółkiew 1 
6:57:40, 30) Radziechów 7:55:00". 


Folicja lwowska w marszu 


KLASYFIKACJA 
STOWARZYSZEŃ P. W. 


Sokół z Buska 2 w klasyfikacji P, W. 


1) (w ogólnej klasyfikacji 24) Hufiec Har- 
cerzy Lwów II 5:48:33”. 

2) (28) Sokół Busk 6:00:16". 

3) (38) Stow. Młodzieży St. Kostki Busk 
6919-3525 


б 


MARSZU) ZADWORZANSKIEGO 


Neta ŚSlarszu Zadwórzańskiego na Placu iarjackim 


4) (45) Zw. 
02262727 

5) (49) Zw. Obrońców Lwowa 6:31:00". 

6) (53) Zw. Podof. Rezerwy Lwów 
6:43:45”. 


Młodzieży Polskiej Stryj 


KLASYFIKACJA 
POLICJI PAŃSTWOWEJ 


W grupie tej startowało 6 drużyn i wszy- 
stkie one marsz ukończyły, dochodząc Чо me- 
ty w następującej kolejności: 

1) (w ogólnej klasyfikacii 
571553872. 

2) (10) Tarnopol il 5:30:40". 

3) (16) Łuck 5:40:47”. 

4) (19) Tarnopol 1 5:45:12". 

5) (20) Stanisławów 5:45:17". 

6) (25) Warszawa 5:49:57", 

Drużyny policyjne przedstawiały się bar- 
dzo dobrze i były solidnie wyekwipowane. 
Zewnętrznie najłepiej prezentowała się zwy- 
cięska drużyna Lwowa, która też wyczynem 
swym potwierdziła swą formę. 


5) Lwów 


KLASYFIKACJA KOBIECA 


Startowały 4 sekcje, z których 2 marsz 
ukończyły. 

1) Jarosław 6:20:37”. 

2) Tustanowice 6:21:10". 

Tak więc niewiasty maszerowały lepiej 
od 7 drużyn strzeleckich i 3 stowarzyszeń. 


KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 


1) Boski (К. K. S. Katowice) 4:10:47” 
(nagroda — karabinek małokalibrowy). 

2) Szwadron (2. К, S. Hasmonca, Lwów) 
4:15:40” (nagroda — srebrna papierośnica). 

3) Urbański (Zw. Strzel, Piotrków) 
4:16:53" (Nagroda — srebrna jpapierośnica). 

4) Szostakiewicz (21 p. p. Warszawa) 
4:24:19" (nagroda — srebrny garnitur do pa- 
lenia). 

5) Polak (43 p. p. Brody) 5:24:20" (zcga- 
rek). 

6) Zachmyc (21 p. p. Warszawa) 4:28:23” 
(zegarek). 

7) Kamiński (Sokół li, Lwów) 4:35:35” 
(zegarek). ; 

8) Główka (49 p. p. Kołomyja) 4:37:01" 
(papierośnica). 

9) Litwin 
(zegarek), 


(Policja Tarnopol) 4:38:40” 


Nr. 22 


ŚTRZELEC 


10) Jakubiak (21 p. p- Warszawa) 4:39-00” 
(statua biegacza). 


11) Seweryniak (21 p. p. Warszawa) 
4:39:12" (statua Napoleona). 

12) Władyjowski (Zw. Obr. Lwowa) 
4:33:00 (zegarek). 

Dalsze miejsca nagrodzone zajęli: 13) 


Hmatio (Zw. Strzel. Rzeszów) 4:43:01", 14) 
Skoczeń (Zw. Strzel. Alfredówka) 4:44:49", 
15) Kufel (49 p. p. Kołomyja) 4:45:14", 16) 
Ochański (43 p. p. Brody) 4:47:39“, 17) Mach 
(Zw. Strzel. Stare Sioło) 4:48:14”, 18) Seme- 
nowicz (6 Dyon Samochodowy. Lwów) 
4:50:12”, 19) Malinowski (48 p. p. Stanisła- 
wów) 4:52:07”, 20) Jaras (Zw. Strzel. Bo- 
rysław) 4:52:30”. 

Na miejscach nienagrodzonych znaleźli się: 
21) Zabłocki 4:53:00”, 22) Pieńkowski 4:55:16” 
23) Tkacz 5:55:16”, 24) Doszczuk 4:55:45". 
25) Didina 4:56:00”, 26) Barszcz 4:57:00". 
27) Kołodziej 4:57:44”, 28) Howałka 4:59:10", 
29) Kukawski 4:59:36", 30) Korczawski 
5:00:07”, 31) Marciniszyn, 32) Matwijczuk, 33) 
Wójcik, 34) Ottówna Adela (pierwsza kobie- 
ta 5:03:02”), 35) Schneidówna Helena 5:03:03” 
36) Romańczyk, 37) Kowalczyk, 38) Lichten- 
berg, 39) Wasylkowski, 40) Szymkiewicz. 41) 
Śnieżek, 42) Biernacki, 43) Żak, 44) Bednar- 
czuk, 45) Czarnopolski, 46) Nowakowski, 47) 
Towarnicki. 48) Krasnicki, 49) Myszokraj, 50) 
Miargowski. 

Ogółem bieg ukończyło 151 
w tem 3 strzelczynie. 


zawodników. 


ROZDANIE NAGRÓD 


W niedzielę o godz. 6 wieczorem 
odbyło się rozdanie nagród. Po ser- 
decznem przemówieniu gen. Norwid- 
Neugebauera pmzystąpiono do wrę- 
czania nagród, których w tym roku 
było znacznie mniej, niż w roku u- 
biegłym, 

Ofiarodawoom — wbrew przysło- 
wiu „darowanemu koniowi nie zaglą- 
daj w zęby“ mależałoby grzecznie 
zwrócić uwagę, jakie podarki były- 
by najchętniej widziane. 

Opowiadano mi. że zawodniczka, 
która otrzymała celułujdową lalkę i 
to w dodatku golusieńką, po odpako- 
waniu pakietu w który komisja prze- 
zornie golaska otulila — rozpłakała 
się ze wstydu i ze złości, 

Lepiej już było dać dziewczynie 
porządny żeton, a napewno nie uro- 
niłaby ani jednej łezki, 


ORGANIZACJA MARSZU 


Kończąc, musimy stwierdzić, że 
sportowo zawody udały się dobrze, 
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organizacyjnie zaś (specialnie na tra- 
sie) nieco słabiej, a błędów które za- 
uważono możnaby na przyszłość u- 
niknąć. 

W zawody włożono bardzo wiele 
trudu i pracy, to też organizatorom, 
kitónzy mieli do pokonania dużo tru- 
dności i grzecznej obojętności, należy 
się pełne uznamie. Zrobili bandzo du- 
żo, jakkołwiek może nie wszyscy 
wywiązali się solidnie z powierzo- 
nych im funkcyj. 

W skład komisji sędziowskiej 
wchodzili: Komendant Okręgu ob, 
Kruk-Koluszewski, jego zastępca ob. 
Nowak. starter ob. Sosnowski. se- 
dzia na mecie inż. Stefaniuk, Poza- 
tem z ramienia Komemdy Głównej 
w skiad komisji sędziowskiej weszli 
ob. ob, Kurleto i Ferencowicz. 

Zawody były wielką próbą sił i 
wymagały nadzwyczajnego wysiłku 
organizacyjnego, który w trzech 
czwartych pomyślnie zrealizowano. 


Kurieto 


Drużyna Warszawa Powązki 


Drużyna Łódź 


Dzień sztafet w Lublinie — dniem naszego triumfu 


Zorganizowany przez Lubelski Okr. Zw. 
lekko-atl. dzień sztafet i płotków był właś- 
ciwie tylko „dniem sztafet“, a zarazem 
dniom strzeleckiego triumfu. Zarówno iloś- 
cią zespołów, które wystawiliśmy, jak i ich 
wynikami górowaliśmy nad innemi organiza- 
сјаті sportowemi Lublina. Obok strzelczyń 
i strzelców znalazło się na boisku A. Z. S. 
i Policyjny К, S. Natomiast inne organizacje 
jak Sokół, W. K. S. Unia, K. S. Plage-Leśkie- 
wicz i't. d. świeciły zupełną nieobecnością 
snać nie mając nic do powiedzenia. 


W konkurencji „panów“ zaczęło się od 
4x 100 mtr. Samotuie biegnący A. Z. S. 
„Zwyciężył“ w 52,2 sek. 

Do sztafety 3 x 1000 intr. staje 2 zespoły 
strzeleckie i 2 policjantów, biegnących po 
1km. Zwyciężył zespół strzelecki w skła- 
dzie: Lewandowski, Matyjaszczyk i Nowak 
w czasie 9 min. 39 sek, 

Również sztafetę 5 klm. + 4 klm. + 3 
klm. wygrał zespół strzelecki (Lewandowski, 
Matyjaszczyk, Bogusław) w 43 min. 53 sek. 

Sztafeta szwedzka 100 + 200 + 300 


+ 400 mtr. przyniosła zwycięstwo Policyjne- 
mu К. 5. w 2 min. 32 sek. 

Pozatem odbył się po raz pierwszy w 
Lublinie bieg przez płotki na 110 mtr. Zgło- 
siło się 3 zawodników, ale snać nowość 0- 
wiana była nimbem tajemniczości i spowo- 
dowała tremę „płotkarzy'*, dość że jedynie 
Rak z A. Z. S. (агепа! się па nowalijkę 
sportową i nie przewróciwszy ani jednego 
płotka skończył bieg w słabym naturalnie 
czasie. 

Ostatnim wreszcie punktem męskiego 
programu był indywidualny bieg na 3 km. 
1 tym razem uśmiechnęło się nam zwycię- 
stwo, bowiem Szymkiewicz pierwszy koń- 
czy bieg w 10 min. 20 sek. przed policjan- 
tem Żakiem. ; 

W konkurencji pań rozegrano dwa biegi, 
obydwa zakończone zwycięstwem  strzel- 
azyń. Do sztafety 4 x 100 staje dwa zespoły 
strzelczyń, z których zwycięski osiągnął 
czas 73 sek. W biegu płaskim na 800 тг. 
oczekiwano walki Abramkówny z Dyiaków- 
uą. Ta ostatnia jednak nie stanęła na star- 
cie, a Abramkówna skutkiem wypadku mu- 


siała skapitulować, co ułatwiło zadanie tej 
trzeciej — ob. Dysiównie, która też wygrała 
bieg w 3 min. 10,8 sek. 

Plonem „dnia sztafet“ było więc zdoby- 
cie przez nas 5 pierwszych miejsc w 8 kon- 
kurencjach. 

Czy uważacie może, że to jest mało? 

Prosimy dókonać tego samego w waszem 
środowisku, Lub. 


Oddział Goczałkowice 


na budowę Sanatorjum 


W dniu 10 b. m. odbędzie się w Goczał- 
kowicach poświęcenie sztandaru oddziału 
Związku Strzeleckiego, którego rodzicami 
chrzestnemi będzie szereg wybitnych i zma- 
nych osób. 

Całkowity dochód z uroczystości przekaza- 
ny będzie па budowę Sanatorjum im. Mar- 
szałka Piłsudskiego, przeznaczonego przede- 
wszystkiem dla rodzin strzelców i legionistów. 
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0 dzieciach czarnej roli 
Strzelcach z Suchowoli... 


Oddział Związku Strzeleckiego w Sucho- 
woli zorganizowany został dnia 16 stycznia 
1927 r. przez obecnego prezesa p. о. Коп. 
Putreszacha. Członków 27. 

Daremnem było przeciwdziałanie „Patro- 
natu“ istniejącego już podówczas Stawarzy- 
szenia Młodzieży Polskiej. Stało się. Z nie- 
nawidzony oddział strzelecki, któremu mó- 
wiąc nawiasem przepowiadano na gruncie 
suchowolskim przedwczesny koniec, puścił 
tu tak mocno korzenie, że już po tygodniu 
istnienia liczył 33 członków, a w lutym te- 
goż roku, czyli po miesiącu zaledwie,  zasłu- 
żył na pochwałę D-cy 29 Dyw. Piechoty w 
Grodnie, za wzorowe zachowanie się na ma- 
newrach. р. w. w Różanymstoku. 

Oddział nie miał swego łokalu, to też 
zbiórki, wykłady i t. d. odybywały się w 
lokalu miejscowego Magistratu.  Szykany 
arystokracji i inteligencji miejscowej doda- 
wały tylko energii Zarządowi oddziału. By- 
ło widaż coś silnego, Światłego w naszym 
oddziale, skorośmy nietylko dobrze się 
trzymali, ale od czasu do czasu przyciągali 
po kilku „Stowarzyszeniaków', 

Pod względem p. w. staliśmy dobrze. 
Tylko brak lokalu i kierownika kult. - ośw. 
dawał się mocno we znaki. Lokal! Ach-ten 
lokał. Пе on, a raczej brak jego zepsuł krwi 
pomysłowemu zresztą zarządowi oddziału! 
Suchowola po pożarze 1926 r: święciła pust- 
kami, Lokalu byś nie znalazł ze świecą, na- 
wet dla jakiej uczciwej instytucji, nie mó- 
wiąc o strzelcu! Dość że nie mogliśmy u- 
rządzić ani jednego przedstawienia, ani je- 
dnej zabawy strzeleckiej, nic, coby podnio- 
sło opłakany stan kasy. 

Co się tyczy kobiet... Wszystkim panien- 
kom pod grozą potępienia wiekuistego za- 
broniono wchodzić w bliższą styczność 
ze strzelcami. Odseperowało je od nas Koło 
Polek solidnie. 


Harda dusza strzelecka! Pozbawieni 
wszystkiego, nawet powyższej osłody „,ży- 
wota człeka poczciwego“ nie  upadliśmy. 


Braliśmy udział w każdym zjeździe, w każ- 
dych manewrach, wymarszach i Bogiem. a 
prawdą imponowaliśmy swą postawą  żoł- 
nierską, humorem i stosunkiem do ludności 
cywilnej, I piosenka u nas szła gładziej, i 
jeśli który z chłopaków palnął mówkę oka- 
zyjną, ku zbudowaniu braci strzeleckiej i 
„przytomnych'* mieszczuchów. to niciedne- 
mu łzy w ślepiach stawały z rozrzewnienia. 

Rok 1928 rozpoczął się u nas pod dość 
pomyślną gwiazdą. Zreformowaliśmy cokol- 
wiek zarząd oddziału, w skład którego o- 
becnie wchodzą: ob. ob. Putreszach prezes, 
Kadulski — sekr., Zieniuk — skarbnik, Ba- 
nasik — kierownik kult. - ośw., Marchel — 
kmdt addz., który w tym roku ukończył 
kurs р, w. przy 29 Dyw. Piechoty w Grod- 


nie. Uzyskaliśmy od sławetnej Rady Miej- 


skiej m. Suchowoli plac pod boisko sperto- 
we, oraz plac pod budowę świetlicy strze- 
leckiej. Zorganizowaliśmy chór męski, or- 
ganizujemy orkiestrę mandolinistów, sekcję 
dramatyczną, drużynę sportową, gdyż jak 
się w dniu 3 maja okazało mamy niezłych 
biegaczy, strzelców i skoczków. Przyciągnę- 
liśmy również do siebie znaczną ilość lep- 
szych „druhów* i liczymy obecnie 46 człon- 
ków. Dziewczynki z pod biało - niebieskie- 
go znaku też łaskawiej na nas patrzą. 

W tym roku zarząd oddziału największy 
nacisk kładzie na wychowanie. lizyczne i 
moralne członków. Z tem pierwszem trudne 
mamy zadanie, gdyż brak przyrządów spor- 
towych, a budżet nasz mały, bardzo mały. 


Przyznała nam Rada Miejska subwencię w 
kwocie 400 zł.. ale tę wydział powiatowy 
skreślił, budowa więc świetlicy wolno po- 
suwa się naprzód. Niema nawet za co ku- 
pić piłki. Przytem członkowie tutejszego od- 
działu, to w większości „dzieci czarnej roli" 
nie mają zbyt dużo czasu na trening. Co się 
tyczy wychowania „moralnego“ to dyscypli- 
na jest w tutejszym oddziale ostrzejsza niż 
gdzieindziej. Co niedziela i święta patrol 
strzelecki w sile trzech ludzi obchodzi mię- 
dzy godz. 18 — 24 całe miasto i śledzi, by 
strzelcy nie wykraczali przeciw uchwałom 
zarządu, karzącego wszelkie wybryki usu- 
nięciem z oddziału. 
Zrobiliśmy sporo — zrobimy jeszcze wię- 
cej! RER) 
S. M. Putreszach, 


Nowe władze w Buczaczu 


Dnia 20 maja w sali Komendy Oddz. 
Zw. Strzeleckiego w Buczaczu, odbyło się 
Walne Zgromadzenie Zarządu Oddziału. 

Obrady zagaił tymczasowy Kierownik 
Oddz. ob. Ruciński, poczem na przewodni- 
czącega Zjazdu wybrano Delegata Okręgu 
Lwów ob. Nowaka. W dalszym ciągu zebra- 
n'a składał sprawozdanie ustępujący Zarząd 
w osobach ob. ob. Rucińskiego і Skalaka. 

Referaty wygłosili ob. ob. Nowak, Żół- 
kiewski i Potocki, poczem przystąpiono do 
wyboru nowych władz oddziału. 

Wybrano: Prezesem ob. Potockiego, 
wicepr. Zakrzewskiego, sekr. Skalaka. skar- 
bnikiem Rucińskiego, rci. ośw, insp. Wag- 
nera, ref. org. D-ra Bylickiego, zast. b. ob. 
Morasicwicza, Gadocha, Gerulskiego, Kom. 
Rew.: Star. Kuliczkowski, aptekarz Lewic- 
ki i Ściasny. 

Zjazd uchwalił szereg wniosków organi- 
zacyinych. Obrady zakończono dłuzolrwałą 
centuzjastyczną manifestacją na cześć Pana 
Prezydenta Mościckiego i Marszałka Pił- 
sudsk e; э. 


_ Kaniak. 
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Pracowity dzień. 
Święto majowe w Chorzelach 


Zaczęto, jak zwyczaj i tradycja każe, 
mszą św. odprawioną w micjscowym kościec- 
le. Stawiły się na nią wszystkie miejscowe 
organizacje Р, W. i W. Р. w sile skadro- 
wanego baonu, z kompanią strzelecką. pod 
detwem ob. Kwietniewskiego na czele. Po 
mszy i pięknej przemowie księdza probosz- 
cza baon przemaszerował sprawnie przez 
rynek miasta przed miejscowym Komitetem 
Р. W. i W. F., oczekując z niecierpliwością 
ukończenia oficjalnej części obchodu i wzię- 
cia się „do roboty". 

Bo też „roboty“ było huk. I 3 klm. bieg 
dla pań, marszobieg na 6 Кіт dla drugiej 
połowy rodu ludzkiego i mecz siatkówki. 
Jeli chodzi o wyniki, o które tak zawsze Re- 
dakcja się upomina, to tych strzelcy cho- 
rzelscy się nie powstydzą. Komendant ob. 
Kwietniewski i kmdtka sekcji żeńskiej ob. 
Jemachówna dusili jak mogli biedne kostecz- 
ki strzeleckie, wyciskając z nich siódme i 
dziesiąte poty, ale zato jak przyszło do pre- 
zentacji. to wszystkie inne organizacje Р. 
W. poszły na zieloną trawkę marzyć jeno o 
zerwanych przez strzelców laurach. 

W zawodach marszowych zwyciężyła ob. 
Jemachówna, przed ob. Podeszwińską: w 
marszobiegu na 6 klm pierwsze miejsce po 
ciężkiej zresztą walce zajął członek Ochot- 
niczej Straży Pożarnej, ale już drugiego i 
trzeciego wydrzeć sobie піс dali strzelcy. 
ob. ob. Stempkowski i Matkowski, w meczu 
siatkówki drużyny strzeleckiej z kombinowa- 
ną szkoły powszechnej zwyciężają Strzelcy 
w stosunku 13:5, koronując swe dzieło w 
finale rozgrywek uzyskaniem po raz drugi 
tytułu „Mistrza Chorzel'*. 

Nagrody i pamiątkowe dyplomy wręczył 
zwycięzcom wieczorem, w sali Straży Po- 
żarnej, prezes Komitetu W. F. i P. W. sedzia 
Srebrny zegarek przypadł ob. 
Stempkowskiemu, kostium lekkoatletyczny 
cb. Małkowskiemu, siatkówka drużynie od- 
działu. Strzełczynie, јако że niewiasty za 
słodyczami przepadają, dostały ogromne 
bombonierki czekoladek, na które jak wieść 
niesie łaskawem okiem i brać strzelecka 
sboglądała. A potem, by ucieszyć jeszcze 
bardzici obdarowanych i uśmierzyć zawie- 


dzione bóle i nadzieje tym co los odwrotną 
stronę medalu pokazał, zagrało amatorskie 
koło strzeleckie sztukę „X pawilon", po któ- 
rej, rzecz oczywista, zabawa taneczna trwa- 
ła do rana. 


Wileńscy strzelcy lekko-atleci z kpi. Dąbrowskim. trenerem Ф. Z. L, А. Norlingien; 
i naszym korespondentem ob. Frankiem 
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S PAĘZĘKĘTE ES 


Na szlaku zwycięstw strzelców wileńskich 


Drugie miejsce na mistrzostwach młodzików. — Okręgowe zawody strzeleckie 


Mistrzostwa młodzików Okręgu  Wileń- 
skiego odbyły się w dnicah 16 i 17 maja 
oczywiście z udziałem zawodników Zw. 
Strzeleckiego. Wartość wystąpienia strzel- 
ców w znacznym stopniu zmniejszyła oko- 
liczność, że zawody rozpoczęły się w dniu 
powszednim. dzięki czemu kilku  zawodni- 
ków naszych nie mogło wziąć udziału w 
przedbiegach na krótkie dystanse, odpadając 
tem samem i od finału. Dotyczy to Borkow- 


Zwycięzcy z broni, wojskowej: [urkojć, 
Grzybowski, Dunowski. 


skicgo |, który w obecnej formie miałby zu- 
pełnie pewne pierwsze miejsca w 100 m. 
i 200 mi o Żardzinie I, mającym wielkie 
szanse na I miejsce w rzucie oszczepem. 
Warunki pracy uniemożliwiły im stawienie 
się na starcie. 

Mimo to jednak, nieliczna garstka strzel- 
ców uzyskała zaszczytne miejsca: 

„Przedbiegi na 100 m. wygrywają kolej- 
no: Kochanowski (RKS Siła) 134“, Janiski 
(Makabi) 12,8“ i Legus (Strzelec) 12,8“. 

Skok wdał: 1—Zwolski (AZS) 535 cm.. 
2 — Janiski (Makabi) 508 cm. i 3 — -Legus 
(Strzelec) 495 cm. 

Przedbieg na 200 m. wygrywają Janiski 
(Makabi) 26,5“ i Legus (Strzelec) 26,4“. 

Bieg 5000 m.: 1—Samecki (Pogoń) 17:26“. 

Pchnięcie kulą: 1 — Borysowski (Ро- 
goń) 980 cm. 

Przedbiegi na 400 m. 
finału Kochanowskiego (RKS Siła) 604". 
Bowegierda (Strzelec) 62,2“. Sadowskiego 
(3 p. sap.) 56.9“ i Chrostowskiego (3 p. sap.) 
оО“. 

Nazajutrz odbyły się finały, do których 
w sprintach staje Legus ze stłuczoną od 
skoku wdal nogą: Borkowski skazany jest 
na przypatrywanie się biegom. 

100 m.: 1 — Janiski (Makabi) 12,4, 2— 
Legus (Strzelec) 12,7". -3 — Kochanowski 
(Siła). 

Rzut oszczepem: 1 — Sosnowski (3 p. 
Sap.) 3860 cm., 2 — Borkowski I (Strzelec) 
3354 cn., 3 — Mikułan (AZS) 3333 cm. 

Skok wzwyż wygrywa Borkowski 1. u 
zyskując 145 cm., 2 — Lewoniewski (3 p. 
sap.) 140 cm., 3—Kochanowski (Siła) 137 cm. 

Rzut dyskiem pań: 1 — Cichocka (Strze- 
lec) 1694 cm., 2 — Rodziewiczówna (Sila) 
1531 cm., 3 — Łatwisówna (Siła) 1403 cm. 

Rzut dyskiem: 1 — Legus  (Strzełcc) 
2652 cm., 2 — Kowalewski (Pogoń) 2666 cm., 
3 — Brewiński (3 p. sap.) 2495 cm. 

Bieg 1500 m.: 1 — Chrostowski 
sap.) 4:36'. 


wprowadzają do 


(3 p. 


Finał 200 m.: 1 -— Janiski (Makabi) 26.2*, 
2— Legus (Strzelec) 26,4* i 3 — Jentys 
(Pogoń). 

Finał 400 m.: 1 — Sadowski (3. b. sap.) 
57,5“, 2 — Kochanowski (Siła) i 3 — Bow- 
gierd (Strzelec). 

W ogólnej punktacji, na 8 startujących 
w konkurencjach mięskich klubach pierwsze 
micisce zajął WKS 3 p. sap. z 15 punktami. 
2 — Strzelec 14 p., 3 — Pogoń 13 p., 4 — 
Makabi 8 p., 5 — Siła 5p. 6-—— A. Z. S. 
4p..7 —5p. p. leg. I punkt i 8 — Sokół 0 p. 
Z obliczenia tego widać dokładnie. że nie- 
znaczną przewaga 3 p. sap. nad Strzelcem 
(1 punkt), byłaby bezwzględnie nie istniała, 
gdyby mógł startować Borkowski. Mimo to 
jednak, wynik osiągnięty przez trzech za- 
wodników jest dla nas bardzo zaszczytny, 
jeśli wziąć pod uwagę to chociażby, że w 
grupie pokonanych przez* Strzelca klubów 


Zwycięskie strzelczynie: od lewej By- 


kowska, Cichocka 


i Schlichtingerówna 


znajdują się takie „firmy*, jak Pogoń i A. 
LASA 

W konkurencji рай pierwsze miejsce bez- 
upelacyjnie zajęła Makabi. Strzelczynie na- 
sze reprezentowane były zaledwie przez 
jedną zawodniczkę, ob. Сісһоска, która 
zresztą w zupełności wypełniła włożone na 
nią zadanie, uzyskując pierwsze miejsce w 
rzucie dyskiem. Oto niektóre wyniki pań: 
60 mtr. Dalińska (Makabi) 9,6“. Skok wdal 
Dalińska Makabi) 391 cm.. Skok wzwyż 
Byczkowska (Sokół) 113 cm., pchnięcie kulą 
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Halicka (Pogoń) 698 cm.. rzut dyskiem Ci- 
chocka (Strzelec) 16.94 mtr. 


* ж ж 


W niedzielę, 20 maja odbyły się w Wilnie 
Okręgowe Zawody Strzeleckic, mające na 
celu należyte zorientowanie w posiadanym 
materjale strzeleckim przed  Narodowymi 
Zawodami, Mistrzostwami Zw. Strzeleckie- 


Zwycięski zespół z roni małokalił rowej: 
Grzybowski, Neuran, Legus 


go, a w szczególności przed Wojewódzkiem 
Świętom P. W. i W. F., które ma się odbyć 
w Wilnie w połowie czerwca b. r. Zawody 
zadanie swe po części spełniły, gdyż pozwo- 
lity stwierdzić, że najlepsi strzelcy rekrutu- 
ją się z miasta Wilna, aczkolwiek i świę- 
oiańscy strzelcy, których niestety, zabrakło 
tym razem na stanowiskach, mieliby coś do 
powiedzenia w tym względzie. Narazie jed- 
nak Wilno „wyfasowało* wszystkie nagro- 
dy. dając jedną tylko bliskiemu sąsiadowi z 
Nowej Wilejki. Wyniki techniczne zawodów 
przedstawiają się następująco: 


W strzelaniu z broni długiej wojskowej 
na 200 metrów z trzech pozycyj, przy mo- 
żliwych do uzyskania 150 punktach 1) ob. 
Jurkojć (Wilno) 91 pkt.; 2) ob. Grzybowski 
Hipolit (Wilno) 66 pkt i 3) Dunowsni (Nowa 
Wilejka) 65 pkt. Strzelało 20 zawodników. 


W strzelaniu z broni małokalibrowej na 
50 metrów dla pań, przy możliwych do u- 
zyskania 100 punktach 1) ob. Eugenja By- 
kowska (Wilno) 68 pkt.: 2) ob. Matylda Ci- 
chocka (Wiino) 61 pkt.; 3) ob. Eugenia 
Schlichtingerowa (Wilno) 59 pkt. Strzelało 
14 zawodniczek. 


W strzelaniu zespołowem z broni małoka- 
librowej dla pań zwycięża zespół Wilno (w 
składzie ob. ob. Neuman, Grzybowski i Le- 
gus) 228 punktów na 300 możliwych, przed 
dalszemi czterema zespołami  wileńskiemi. 
Dalej zespół N. Wilejka, mieszany z pow. 
Wileńsko - Trockiego i t. d. W klasyfikacji 
indywidualncj 1) Neuman 85 pkt., 2) Jurkojć 
79 pkt. i 3) Legus 76 pkt. 


Zwycięzcy indywidualni otrzymali żetony 
pamiątkowe, zespół z broni małokalibrowei 
zdobył natomiast na przeciąg jednego roku 
nagrodę wędrowna Komendy Okręgu. Roz- 
dania nagrôd dokonał Komendant Okręgu 
ob. Muzyczka. 

Na zawodach byli pp. oficerowie P. W. 
1 Dywizji Piech. i 19 Dywizji. Piech. mjr. 
Engel i ppłk. Zasztowt. 
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е 
Na strzeleckim szlaku 
WYCIECZKA wicczór przywołał rozbawioną gromadkę do ku, Żórawce i Łomiankach, przyczem Ob- 


ODDZIAŁU BOGUCICE I BRZEZINKA 

W niedzielę, 20 maja Oddział żeński Bogu- 
cice, oraz Oddziały żeński i męski Brzezinka 
urządziły wspólną wycieczkę do Lędzin, od- 
dalonych o 26 klm. 

Nie chodziło tu o samą zabawę, ale o po- 
łączenie przyjemnego z pożytccznem — był 
to bowiem pierwszy trening przęd Kadrówką, 
do której strzelczynie i strzelcy Górnego Ślą- 
ska szykują się z całym zapałem. 

Pierwsze, już o wschodzie słońca wyru- 
szyły strzelczynie z Bogucic. W Brzezince, 
po krótkiem odpoczynku już z oczekującemi 
nas oddziałami pomaszerowaliśmy dalej, na- 
turalnie większym i weselszym szeregiem. 

W Lędzinach powitały nas mile miejscowe 
nauczycielki Borysówna i Szejnówna, przyj- 
mując nas gościnnie herbatą i „czem chata 
bogata". Potem, mimo zmęczenia, gdy tylko 
strzelcy zagrali skocznego oberka puściliśmy 
się wszyscy w tany i dopiero nadchodzący 


porządku. 
Gwizdek. Zbiórka i marsz powrotny zakoń- 
czył piękny dzień. 


CO SIĘ DZIEJE W OBWODZIE 
WARSZAWSKIM. 


Obwód Warszawski od dłuższego juz 
czasu wykazuje znaczną ruchliwość. idącą 
przeważnie w kierunku organizowania 10- 
wych oddziałów Związku Strzeleckiego. W 
ciągu ubiegłego roku przybyły Obwodowi 
następujące oddziały: w Howie i Młodzie- 
szynic oraz jest w stadium organizacyjnem 
oddział w Kampinosie. Oddziały te należą 
do powiatu Sochaczewskiego, w którym to 
powiecie Komenda Obwodu stara się usil- 
nie o wzmożenie ruchu strzeleckiego i 
stworzenie zeń podobwodu. 

W powięcie Błońskim powstały oddzia- 
ły w Bramkach i Golu. 


W powiecie Warszawskim — w Otwoc- 


Wycieczka st zelczyń i strzelców oddziału Bogucice i Brzezinka na Górnym Śląsku 


wód Warszawski przejął od Ciechanowskie- 
go oddziały w Zakroczymiu i w Nowym- 
Dworze. 

W powiecie Radzymińskim 


nawe od- 


działy powstały: w Nadmie, Kiembowie, i 
Jadowie. 
W chwili obecnej Obwód Warszawski 


liczy 32 oddziały stale pracujące. 

Kilka oddziałów usilnie pracuje w kie- 
runku sportowym. We czwartek 17 maja 
r. b. odbyły się oddziałowe zawody tekko- 


atletyczne w Jabłonnie, na których osiąg- 
gnięto w poszczególnych konkurencjach 
wcale niezłe wyniki, jak naprzykład w 


biegu 100 mtr. 122”, w pchnięciu kulą (7,25 
kg.) 8,74 m. i rzucie granatem (800 grm.) 
51,95 m. 

Sportem w bardzo wydatny sposób zaj- 
mują się również: Pruszków, Piastów, Wo- 
łonin, Rembertów i Międzylesie, 

Obecnie Komenda Obwodu przystąpiła 
do wyszkolenia własnych oficerów, urzą- 
dzając dla nich co miesiąc ćwiczenia for- 
malne i polowe w ramach kompanii. a na- 
stępnie bataljonu. 


Z MSZANY. 


W dniu 10 maja odbyło się w Mszanie 
walne zgromadzenie członków (tutejszego 
oddziału, zagajone przez prezesa ob. Jarlew- 
skiego, który stwierdziwszy wymaganą ilość 
członków, zaproponował na przewodniczą- 
cego ob. Hagla, jednogłośnie wybranego. 

Sprawozdanie z działalności oddziału zło- 
żył ob. Krupiński, wykazując że kasa oddzia- 
łu posiada w gotówce 180.00 zł. oddział ma 
własną bibljotekę, złożoną z około 80 ksią- 
żek, odbył 3 ćwiczenia polowe, wygłosił 10 
odczytów, co zważywszy, że oddział istnie- 
je 11 miesięcy nie iest zbyt mało, 

Nowy zarząd powołano w nast. składzie: 
ob. Jarlewski. prez. ob. Bedronal zast. ob. 
Hagel skarb., ob. Charaton zast., ob, Gorle- 
wicz sekr., ob. Rejman L. zast., ob. Rejman 
J, kier. kult. - ośw. 


Z ŁUKOWA DO WARSZAWY 


(WSPOMNIENIA MARSZOWE) 


W dniu 15 marca wymaszerowała z Łukowa 
do Warszawy drużyna strzelecka z oddziału 
Łukowskiego w liczbie 12 ludzi pod komen- 
da ob. Kalinowskiego, aby złożyć życzenia 


Imieninowe Marszałkowi Piłsudskiemu i 
wziąć udział w zawodach marszowych Su- 
lcjiówek — Warszawa. Oznaczonego dnia 


zawodnicy zebrali się o godz. 7-0) rano w 
świetlicy strzeleckiej, gdzie otrzymali ekwi- 
punek i prowianty na drogę, ойс. instr. por. 
Czaporowski dokonał przeglądu drużyny i 
zapoznał ją z regulaminem marszu, poczem 
udała się ona na start, przed pomnikiein po- 
wstańców. naprzeciw starostwa. 

Była godzina 9 rano. 

Wkrótce na placu zaczyna gromadzić się 
publiczność, przyglądając się z zainteresowa- 


шеш zawodnikom i rzucając głośne pod ich 
adresem uwagi. Przybywa i hufiec p. w. z 


orkiestrą gimn. im, Kościuszki, oraz Komitet 
Obchodu 19 marca, z p. star. Makowskim 
na czele. 

Plac zalega cisza. 


Po raporcie Pan Starosta, jako prezes Ko- 
miitetu. wygłasza do strzelców i do zebrancj 
na placu publiczności przemówienic, mówiąc 
z entuzjazmem o wskrzeszoncj Ojczyźnie i 
o Marszałku. Następnie wśród ogólnego wzru- 
szenia wręcza komendantowi drużyny adres 
z wyrazami: hołdu i życzeniami Imieni- 
nowemi od mieszkańców Łukowa i powiatu 
łukowskiego. 

Pada krótka komenda: „Baczność, па ra- 


mię broń, w czwórki w prawo zwrot, kieru- , 


nek Warszawa, drużyna marsz!“ 


ŁUKÓW — STOCZEK. 

Idziemy w miłczeniu, przeżywając raz je- 
szcze dopiero co minione wypadki. Mijają 
uas setki furmanek i ludzi ciągnących na targ 
do Łukowa, gdzieniegdzie ukaże się 
śmiana twarz dziewczyny, lub 


raze: 
gromadka 
dzieci, zdających się mówić: „ак dorośnie- 
шу, pójdziemy waszym szlakiem'. Pized Dę- 
bem zaczyna prószyć śnieg, oblepiając nas 
odrazu swemi topniejącemi płatkami, 


Po obiedzie w Wólce Zastawskiej chłopcy 
uśmiechnięci z pieśnią na ustach maszerują 
dalej. Śnieg ustał, słońce zaczyna świecić. 
droga miejscami coraz lepsza, wokół pola i 
lasy szumiące konarami jakąś dziwną, uie- 
znaną pieśń. 

W wiosce Kobiałce godzinny odpoczynek, 
uiczbędny do zastosowania wymienionego Ww 
marszrucie czasu, 

Przed Stoczkiem. w historycznem miejscu, 
gdzie gen. Dwernicki stoczył z Moskalami 
bitwę, wita nas delegacja z burmistrzem mia- 
sta na czele. Drużyna zatrzymuje się, prezen- 
tuje broń, i drużynowy melduje cel marszu 
do Warszawy. Wchodzimy do miasta, gdzie 
oczekują nas tłumy nawct 
wieśniacy z okolicznych wsi. Kolacja, apel i 


mieszkańców, a 


modlitwa przed zasłużonym spoczynkiem. 


STOCZEK — MIŃSK MAZOWIECKI. 


Dzień bardzo ładny. nawet za ładny, gdyż 
chłopcy narzekają na gorąco, nie tracąc jed- 
nak na humorze i fantazji, Mijamy wsie, lasy, 
pola, jak na filmie zmieniają się przed nami 
widoki. Po 14 klm. marszu dochodzimy do 
osady Letowicz, tu 10-minutowy odpoczynek 


Nr. 22 


этас РЄ 


Zawody strzeleckie w Kielcach 


Z inicjatywy Związku Strzeleckiego od- 


były się w Kielcach, w dniu 12 i 13 maja 
zawody strzeleckie, zorganizowane przez 
Pow. Kom. P. W. і W. Р, o mistrzostwo 


miasta i powiatu, na których osiągnięto na- 
stępujące wyniki: 

Broń długa wojskowa. 

Strzelanie na 200 mtr. o nagrodę Pow. 
Sejmiku kieleckiego dla członków p. w. w 
wieku przedpoborowym, I serja, 10 strza- 
towa. Strzela 28 zawodników różnych orga- 
nizacyj. 1) Unger (Harcerz) 61 pkt. na 100 
możliwych. 2) Kamiński (Zw. Strzel.) 6l 
pkt., 3) Smoleński (Zw. Strzel.) 58 pkt., 4) 
Grcen (Zw. Strzel.) 58 pkt. 

Strzelanie na 200 mtr. o nagrodę Pow. 
Kom. P. W. i W. F. dostępnic dla wszyst- 
kich, za wyjątkiem wojskowych w służbie 
czynnej, 1 serja, 10 strzałów. Strzela 32 za- 
wodników. 1) Kosterski (Zw. Strzel.) 68 
pkt. na 100 możliwych, 2) Stanck (7%. 
Strzel.) 67 pkt., 3) Smoleński (Zw. Strzel.) 
57 pkt., 4) Green (Zw. Strzel.) 56 pkt. 

Strzelanie па 300 mtr. o nagrodę miasta 
Kielce dostępne dla wszystkich łącznie z 
wojskowymi w służbie czynnej, 1 serja, 10 
strzałów. Strzela 23 zawodników. 1) sierż. 
Gałganek (4 p. p. Leg.) 83 pkt. na 100 mo- 
žliwych, 2) mir. Stawarz (4 p. p. Leg.) 76 
pkt. 3) por. Domoń (4 р. p. Leg.) 72 pkt. 
i 4) por. Bukowski 70 pkt. 

Broń krótka. я 

Strzelanłe na 20 mtr. dostępne dla 
wszystkich, łącznie z wojskowemi w służ- 
bie czynnej. 2 serie po 6 strzałów. Strzela 
26 zawodników. 1) kpt. Mrozek (4p. p. Leg.) 
96 pkt. na 120 możliwych), 2) mir. Stawarz, 
86 pkt.. 3) kpt. Lenda, 94 pkt., 4) Stawarzo- 
wa (W. К. S.) 80 pkt. 

Strzelanie policyjne do figurek na 15 mtr. 
1) por. Bukowski, 12 pkt., na 12 możliwych, 
2) por. Dziewula, 12 pkt., 3) sierż. Gałga- 


пек, 11 pkt. 4) Karasymiec, 11 pkt. Poza 
konkursem por. Domań 12 pkt. 
Strzelanie na odległość 50 mtr. dosię]- 


ne dla wszystkich, łącznie z wojskowemi w 
służbie czynnej, serje po 10 strzałów. Strze- 


la 20 zawodników, ł) mir. Stawarz, 122 
pkt. na 200 możliwych. 2) kpt. Lenda, 120 
pkt., 3) Stanek (Zw. Strzel.) 116 ркі., 4) 
por. Bukowski, 115 pkt. 


Broń długa małokalibrowa. 

Strzelanie dla pań na 50 mtr. 2 serie po 
l0 strzałów. Strzela 8 zawodniczek. 1) p. 
Olędzka (К. K. S.) 160 pkt. па 200 możli- 
wych, 2) p. Dziewulakowa (W. К. S. 4 p. p. 
leg.) 159 pkt., 3) p. Stawarzowa (W. K: S. 
4 p. p. leg.) 155 pkt. 4) p. Klemensowa, 
137 pkt. 

Strzelanie па 50 тї. dla wszystkich 
łącznic z wojskowymi, 4 serje po 10 strza- 
łów. Strzela 20 zawodników. 1) Kosterski 
(Zw. Strzel.) 364 pkt. na 400 możliwych, 2 
mir. Stawarz, 359 pkt., 3) por. Dziewulak, 
351 pkt.. 4) kpt. Lenda. 345 pkt. 


Strzelanie na 50 mtr. dla drugiej klasy 
zgromadziło 25 zawodników 1 przyniosło 
zwycięstwo Ungerowi (Harc.) 165 pkt. na 
200. 


Strzelanie na 100 mtr, 2 serie po 10 
strzałów. Strzela 21 zawodników. 1) por. 
Domań (4 p. p. leg.) 190 pkt. na 200 możli- 
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Strzelanie myśłiwskie. 

Strzelanie do rzutków. Strzela 10 zawo- 
dników. 1 seria z 10 krążków. 1) por. Do- 
шай, 9 pkt., 2) Zakrzewski (Tow. Pr. 
Myśl.) 8 pkt., 3) por. Bukowski, 8 pkt. 

Otwarcie zawodów dokonał w obecności 
przedstawicieli władz wojskowych, admini- 
stracyjnych. strzeleckich i > przedstawicicli 
społeczeństwa gen. Łuczyński, poczem prze- 
mawiał również starosta Boryssowicz. 


STRZELCY 1 PEOWIACY W RADOMSKU. 


Jak już donosiliśmy w ubiegłym numerze. 
Р. O. W. i Zw. Strzelecki zorganizował w Ra- 
domsku w ramach święta narodowego zawody 
sportowe. Dzięki energii organizatorów i zgo- 
duej współpracy obu bratnich stowarzyszeń 
impreza wypadła bardzo pomyślnie, dając w 
ten sposób zachętę do dalszej koordynacji 
wysiłków. 

Nasza ilustracja pnzedstawia grupę kierow- 
ników i uczestników zawodów, 

Pośrodku siedzą od lewa: ob. Olejniewski, 
kierownik sportowy Р. O. W.. ob. Faczanow- 
ski, kmdt oddz. strzeleckiego Radomsko, dyr. 
Simon, prezes P, О. W. w Radomsku, insp. 
pracy Gos, p. o. kmdt Obw. Strzeleckiego. 
komp. Rybak, 


Grupa strzelców i peowiaków w Radomsku 


W ŚNIATYNIU. 


wych) jedna serja 99/100.), 2) Stanek (Zw. 
Strzel.) 188 pkt., 3) Green (Zw. Strzel.) 186 
pkt., 4) kpt. Lenda (4 pp. leg.) 182 pkt. 


i marsz do Siennicy, odległci od Stoczka o 
28 klm. Przyjął nas w niej dyrektor seminar- 
jum nauczycielskiego p. Gnoiński, racząc ser- 
decznie chłopców obiadem, po którym odrazu 
odzyskali zagubiony gdzieś na ostatnich kilo- 
metrach humor, Po dwugodzinnym odpoczyn- 
ku dalsza droga do Mińska. Dwanaście klm. 
to dla drużyny fraszka, nic więc dziwnego, 
Że aniśmy się obejrzeli, jak stanęliśmy przed 
murami gościnnego miasta, gdzie czekają już 
swoi, bardziej sercu blizcy — strzelcy i kmdt, 
obw. Mińsk Mazowiecki, oficer instrukcyjny 
i kmdt. policji. Podwieczorek w restauracji, 
serdeczny nastrój, toasty, audycia radjowa. 
Spanie wyśmienite w 7 p. ułanów. 


MIŃSK MAZOWIECKI — REMBERTÓW. 


Wyruszamy z Mińska o godz. 8.40 rano, 
kierując się na Skrudę do Dembów Wielkich. 
Idziemy stale wzdłuż toru kolejowego. aż do 
Skrudy, gdzie sutym obiadem przyjmuje nas 
ntatżonka oficera instrukcyinego. О godz. 15 
wymaszerowujemy do Rembertowa, od Woli 
Grzybowskiej idąc szosą strategiczną, na któ- 
rej odbywają się zawody Sulejówek—Bel- 
weder. 


REMBERTÓW — WARSZAWA. 

W niedzielę. 18 marca wmaszerowaliśiny 
do Warszawy, meldując się odrazu w Ko- 
mendzie Okręgu na Jagiellońskiej, gdzie po 
załatwieniu formalności przydzielają пат 
kwaterę w baonie administracyjnym. Resztę 
dnia spędzamy „indywidualnie wypoczywa- 
jąc. zwiedzając Warszawę, lub zuajomych. 


SULEJÓWEK — BEŁWEDER. 


Drużyna nasza, oznaczona tur. 126 odma- 
szerowała z przed dworku Dziadka o godz. 
lt-ej, by stanąć na mecie w Warszawie o 1.30 
рр, O godzinie 4-е} idziemy do Belwederu 
wręczyć adres z życzeniami społeczeństwa 
łukowskiego. Przyjmuje nas płk. Wenda. po 
krótkiej pogawędce z nami dając księgę pa- 
miątkową do wpisania, oraz zapraszając nas 
na podwieczorek. 

Wychodzimy z Belwederu, by po osta- 
tniem rzuconem raz jeszcze nań spojrzeniu 
czemprędzej odjechać na kwaterę. Rzeczywi- 
stość chwytała nas już w swe twarde dłonie, 
przypominając о odchodzącym do Łukowa 


pociągu. 
G. Kalinowski. 


Obchód rocznicy Konstytucji тајомеј 
wypadł i w tym roku zewnętrznie imponu- 
jąco, mimo, że o organizacji tegoż duże. da- 
loby się powiedzieć. Tendencja usunięcia 
Strzełców na dalszy plan była zbyt iaskra- 
wa, by nie zdołał jej zauważyć każdy choć 
trochę życiem lokalnem interesujący się 
mieszkaniec Śniatynia, 

Wracając jednak do samego obchodu, to 
już w wigilię święta przeszedł ulicami udc- 
korowancgo miasta capstrzyk z pochodnia- 
mi i orkiestrą Ochotniczej Straży Pożarnej. 
Nazajutrz o godz. 8-ej rano zebrały się na 
wielkiem boisku „Sokoła“ reprezentacje 
wszystkich władz, urzędów, stowarzyszenia, 
oddziały p. w. by przy dźwiękach orkiestry 
wyruszyć na małe boisko „Sokota“, gdzie 
proboszcz ks. dziekan Kaścińdki "odprawił 
mszę polową. Po mszy urządzony został 
poranek, rozpoczęty pięknem słowem wstę- 
рпет p. Manaczyńskiego. 

Program _ lekkoatletycznych zawodów, 
zorganizowanych popołudniu nie został wy- 
czerpany. W odbytym biegu naprzełaj na 
3.000 mtr. zwycięstwo przypadło w udziale 
Związkowi Strzeleckiemu. 

Obchód zakończono przedstawieniem a- 
matorskim, komedją Walewskiego „Ach to 
Zakopane. 

ш OC O С = шшш шт: АИЫНЫН 

Każdy strzelec winien przeczytać książ- 
kę znanego pisarza historyka Ernesta Ёи- 
nińskiego p. t. „Berek Joselewicz". 

Do nabycia za cenę Zł. 1 gr. 50 w Spół- 


се Wydawniczo - Drukarskiej „Кайга“, 
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STRZELEC 


Nr. 22 


| A gdzie Piastów?! 


Piastów — kolonia -— leży pod Warsza- 
wą i dlatego może jest mało znany, że sła- 
wa stolicy zaćmiewu dotychczas „sławę”” Pia- 
stowa, do niedawna zupełnie niesławnie Utra- 
tą zwanego. 

Oddział Związku Sirzeleckiecgo zagnieź- 
dził się w Piastowie jeszcze w roku 1922. 
Starą ma tradycię! Tak się jakoś złożyło, że 
istnieje nie tylko na papierze. ale „żyje i 
pracuje choć mało pisuje" do Strzelca. Że 
jednak u nas wiara czytać umie, więc wzięła 
wreszcie „na ambit“ i uradziła raz z tem 0- 
statecznie skończyć. Boć i naicierpliwszemu 
nawct sprzykrzy się czytać wiecznie a in- 
nych (nie chwalących się), że ten oto — to 
zrobił. a tamten — znowu co innego. A Pia- 
stów? A gdzie Piastów? Tak to niby wygla- 
da, że Piastów nic nie robi, że śpi sobie wy- 
godnie, i że więcej nic go nie obchodzi. 

A inaczei zresztą to być nawet nie megło, 
bo już natura człowicka taką jesti, że bez 
spania ant rusz. Spal więc oddział „snem 
sprawiedliwych“, bo tak się akurat złożyło. 
że w zimie było nieco zimno, a że pieniędzy 
niema i o węgiel trudno (cudzego піс rusz, 
choć „dworzec kolciowy obok) więc marz- 
liśmy jak na porządnych strzelców przystało, 
przez wszystkie zimowe miesiące. 

Bywało czasem cieplej, bo każdy trochę 
węgla przyniósł z domu na „ogólny użytek" 
-- ale to było rzadko, bo „strzelcy nie bo- 
gaci". 

W Boże Narodzenie — znalazło się dr: ew- 
ko „maluśkie', świeczek kilka i łańcuch z pa- 
pieru, który był tego drzewka bodaj, że је- 
dną i jedyną ozdobą. choć drzewko samo -- 
i bcz tego łańcucha byłoby ładne. Różne 
fidrygałki, orzeszki, cukierki i iune rzeczy 
„wszelakiego autoramentu“ w- dostatecznej 
ilości, znalazły się na stole. Każdy się najadł, 
napil, „gębę“ otarł i na zakończenie kilka ko- 
lond odśpiewał, 

W marcu obchodzono Imieniny Marszałka. 
Drużyna wyiechała do Sulejówka па zawody 
marszowe. 

A па Wielkanoc tośmy się znowu zebrali, 
by „w przyjaciół gronie“ godnie obchodzić 
Zmartwychwstanie Boże. 

Nabrało się w domu -— gdzie kto mógl 
napchał — mięsiwa i „babek* i uapitku róż- 
nego i przyniosło do świetlicy naszej strzec- 
leckiej 
mówić przywykli, choć w tym pokoiczku aż 
trzy różne mieszczą się instytucje), by ura- 
czyć godne „kompanów“. Podjadłszy więc 
sobie godnie i zwilżywszy języka, mówkę 
kropnął strzelec kompaniiny — o tem, jak to 
„wiosna radość wnieść w serce powinna i 
oddział nowym duchem do dalszej pracy oży- 
wić”. 

Tak to było w święta. A w tygodniu — 
szare strzeleckie życie: pogadanki, wykłady, 
ćwiczenia, 

Dnia 25 kwietnia nastąpiła u nas zmiana 
na stanowisku kmdta oddziału. Przybył z 
Warszawy kmdt Obwodu. ob. Żochorwski i w 


Adres Redakcji i Administracji: 


(naszej — nie naszej, takeśmy iuż 


kilku iędrnych, a dosadnych słowach wska- 
zwwszy ua dalszej pracy etap, skrelił kilku 
opieszałych ze stanu czynucgo Oddziału. 

A że w międzyczasie cieplejszy podmuch 
wiosny gęsto gałązki poktył liściem i okwie- 
cil drzewa, więc też i my — pod wpływem 
wiosny — puściliśmy nowe pęki i poczęlśmy 
się rozrastać. 

l tak jest nas już oto wcale pokaźna gro- 
madka. 

Oddział męski, w nim „pierwsza drużyna“ 
гој wodzi. Kmdt Oddziału mówi o niej z du- 
mą. że to jego „żelazna drużyna”, bo i karna 
i strzeleckim przesiąknięta duchem, do wszel- 


kich wymarszów gotowa. I tak: była na 
marszu „Sulejówck-Betweder", była — z od- 
działem żeńskim — na uroczystościach 3-go 


Maia wspólnie z Pruszkowskim Oddziałem w 
Pruszkowie. a 13 ub. m. brała udział w kom- 
panji honorowej, wystawionej przed Panem 
Prezydentem Rzeczypospolitej na УП Wal- 
nym Zjeździe Delegatów Zw. Strzeł. w War- 
szawie. 

Drugie „oczko w głowie”, to drużyna 
żeńska. Mało ich jest, lecz choć małe, nie 
zważając na ludzkie gadanie. mocno trwają 
przy strzelch. Uczą się już łucznictwa i mzy- 
gotowują do czerwcowych zawodów lekko- 
atlotycznych, do biegów, skoków i gry w siat- 
kówkę. 

Jedna ze strzelczyń uczęszcza na instruk- 
torski 10-cio godzinny kurs łuczniczy, urzą- 
dzony przez Oddz. Zw. Strzel. Pruszków, a 
pozostałe wybierają się gremialnie do letnich 
obozów p. w. i w. Ё. 


Najmłodsza latorośl „Oddział Orląt" uaj- 
więcej przysparza kłopotu. ale też naprawdę 
z samci „morowej™ składa się „wiary (czy- 
taj: „łazików*). Gra to bractwo jeszcze w gu- 
ziki dlu zabicia czasu, w „orzełek czy resz- 
ka“, ale stara się już wychowywać jaw ua 
starych strzelców przystało i bojkotować ty- . 
toń i alkoltol. 

W rocznicę majową kmdt b. 1 kowpanji 
stnzeleckici przy 36 p. p. ob. Rzepko zarzą: 
dzit uroczysty аре! strzelców poległych w 
wypadkach majowych. © zmierzchu przybył 
Oddział Pruszków pod komendą plut. Mar- 
tynowskiecgo i ustawił się obok oddziału z 
Piastowa. Następnie kmdt 4 baonu odebrał 
raport, poczem wygłosił krótkie · przemówie- 
nie. 

Wywołał następnie nazwiska strzelców 
połegłych — przy których kmdt Oddziału 
meldował. że „polegli śmiercią żołniggską w 
służbie idei“. Następnie komp. Fruziń$ki od- 
czytał dwa rozkazy z r. 1926: pierwszy — 
Marszałka J. Piłsudskiego do żołnierzy, — 
drugi Komendanta Okręgu ob. Ferencowi- 
cza do strzelców". 

Moc ludzi, która w owej chwili powró- 
ciła pociągiem z Warszawy, była Świadkiem 
tej podniosłej uroczystości i gromkim głosem 
pocliwyciła okrzyk wzniesiony na cześć uko- 
chanego Wodza Narodu. Ў 

Ро apelu odbyły się ćwiczenia połączo- 
nych oddziałów. poczem Pruszków — odma- 
szerował do „Aniełina”, 

Dnia 23 ub. m. dwoie przedstawicieli Pia- 
stowskiego oddziału wzięło udział w powitaniu 
ks. biskupa Bandurskicgo w murach świetlicy 
Oddziału „Praga. 

Zdzisiek Wirski. 


Z powiatu Sanockhiego 


Związck Strzelecki, istniejący na terenie 
powiatu sanockiego od lat sześciu od czasu 


objęcia prezesury Zarządu Obwodowego 
przez ob. Niecia, starostę w Sanoku, stał się 
silną organizacją. która skupia powoli 


wszystkich pracujących na polu społecznem 
pod jednym sztandarem. 

Zarząd Obwodu podziełony został na 
różne sekcje, które pracują z zapałem każda 
w swoiej dziedzinie. Oparci na czynnikach 
obywatelskich, zajmujących wybitne stano- 
wiska społeczne jak pp. starosta radca Mi- 
chałowski. dr. Surowiak, dyr. Paradysz, 
Wolnowicz, Kocyłowski, idziemy naprzód 
do czymu wewnętrznego odrodzenia i silni 
duchem tworzymy na naszym terenie silną 
organizację. Pomocą w naszych poczyna- 
uiach jest życzliwy i taktowny stosunek 
Pow. Kom. P. W. i W. F. oraz dowództwa 
2 p. s. p., którzy udzielają nam sił insiruk= 
torskich, jak również niezbędnych a koszto- 
wnych przyrządów sportowych. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Ob. Marklewicz, Mikołów Górny. — Za- 
danic Wasze nadesłane do umieszczenia w 
„Strzelcu* zupełnie nie opracowane. Przy- 
ślijcie je po raz drugi, po przerobieniu, po- 
dając jak ma brzmieć jego rozwiązanie. 

Ob. Dębski, Żórawka. — Rozwiązanie za- 
dania Nr. 22 spóźnione i błędne. Nałeży po- 
dawać znaczenie wyrazów, a nie poszczegól- 
ne litory z nich. Poprawne rozwiązanie po- 
dane w N-rze 21, wzorujcie się na nim. 

Ш Oddział żeński, Łódź. — W sprawie 
książki interwenjujcie na poczcie. O wynikach 
prosimy nas zawiadomić. 

Ob. Buczyński, Falenica, — Owijacze mo- 
сту Wam wysłać na adres oddziału, z za- 
znaczeniem „dla ob....'* lub też jeśli bywacie 
w Warszawie, doręczyć osobicie. Napiszcie 
o tem, byśmy wiedzieli co zrobić. 


Czytajcie „Przegląd Strzelecki i Łuczniczy” 


WARSZAWA, DŁUGA 50. TELEFON 315-46. 


Administracja otwarta: od godz. 10-е} do 15-еј. Konto czekowe w Р. К. О: Nr. 14785. 


Redaktor przyjmuje: od godz. 


12—14. Przedruk artykułów dozwolony z zaznaczeniem źródła, Redąkcja rękopisów nie zwraca. 


WARUNKI PRENUMERATY 
Numer pojedyńczy 50 gr. zagranicą o 


rocznie 15 zł. — pgłrocznie 8 zł. — kwartalnie 4 zł. — miesięcznie 1 zł. 50 gr. 


t/g drożej. 


Zmiana adresu 50 groszy. 


CENY OGŁOSZEŃ: W tekscie: Cała strona 800 zt. 
1/, strony 360 zł.. 


drożej, zagraniczne o 30% drożej. 


Za tekstem: cała strona 600 zł., 


105 strony 250 zł., 


1], strony 480 zł., "/ą strony 340 zł, '/4 strony 260 zł. 
1/, strony 210 zł. 
Za terminowy druk ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Ogłoszenia fantazyjne i cyfrowe o 25% 
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